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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, Plac Marjacki 
liczba 6 i 7. 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesięcznie 
1 złr. 50 et. A 
Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
j 24 SA półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 słr 
miesięcznie 2 zły. 
Z przesyłki ocztową za granicą; dó całych Niemiec 
4 Folk 50 DAK — kwartalnie 12 marek b0 SĘ 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 8 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie siwraca. 


We Lwowie Sobota 21. 
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Lutego 1891. 


ERAIK POL 


Przeńpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plae Marjacki, 


liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki : we Wiedniu: 
pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes; 
H. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue des saints Perós 81.4 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą @ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wierwsza. 

Drobne ogłoszenia po R'/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 
sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


Telefon Redakcji 171. 
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Gabinet włoski. 


Lwów 20. lutego | 

, Nowe ministerstwo włoskie przedstawiło Się 
już parlamentowi, prezydent gabinetu wygłosił 
Już swoją orację wstępną, której deputowani wy” 
stuchali ze spokojem, darząc miejscami Imowcę 
oklaskami, poczem izba odroczyła się do marca, 
dając nowemu gabinetowi czas i możność wypra- 
cowania nowych projektów do ustaw, —mającye 
właściwie uuć6 wyubrazenie o tem, jaki będzie 
nowy gabinet. Na razie wszystko w porządku. 
Swoją drogą ciężki to był poród, któremu nowy 
gabinet markiza di Rudiniego zawdzięcza życie, 
ale pierwsze bole szezęśliwie przebyte i nowo- 
rodek żyje. Inne naturalnie pytanie, czy gab net 
ma w sobie dość warunków do dłuższego, a ra- 
czej trwałego żywota. Sądzimy, że mało dzisiaj 
w Europie polityków, kiórzyby stanowczą na to 
pytanie chcieli i mogli dać odpowiedź. Przy- 
czyna tego bardzo prosta. Trzeba sobie jeno 
uprzytomnić, wśród jakich warunków p. Crispi 
upadł i wśród jakich markiz Rudini przyszedł 
do steru, aby zrozumieć, że wszelkie kombinac c 
na temat py'ania, które powyżej postawiliś hy, 
są przedwczesne, a jako takie bezprzedmiotowe. 
Jakiemi były te okoliczności, to rzecz po- 
wszechnie wiadoma. Crispi wyszedł z ostatnich 
wyborów parlamentarnych zwycięsko, bardziej 
zwycięsko, aniżeli się może sam spodziewał. 
Większość bowiem deputowanych, wybranych 
pod jego egidą, była istotnie olbrzymią. Mogło 
Się było zrazu wrzekomo wydawać, że taką wię- 
kszością długo da się rządzić. Stało się inaczej. 
Mimo posłusznej większości — Crispi padł. Bez: 
pośrednim do tego powodem była wprawdzie 
nietaktowność, popełniona przez prezydenta mini- 
strów na posiedzeniu parlamentu d. 51. styeznia, 
ale jestto dzisiaj rzeczą więcej niż pewną, że to 
ył tylko impuls zewnętrzny, i że właściwe po- 
wody leżały głębiej, a mianowicie w niedotrzy- 
maniu obietnic programowych przez Urispi'ego- 
Przyrzekł przed wyborami narodowi, że dopro: 
wadzi finanse do równowagi, że zaprowadzi 
natomiast znaczne w budżecie oszczędności, a w 
żadnym razie nie podwyższy podatków. Obie- 
tnie tych nie dotrzymał, bo pierwsze przedło- 
żenie, z którem wystąpił przed parlamentem, 
było znamienitem, bo około dwudziestomiljono- 
wem podwyższeniem podatków. Że fakt ten mu- 
sial svywałać w kraju oburzenie, że musiał znic- 
chęcić Wak nizlammydi maisriywocj -i 
Jasna, ła zniechęcenie to musiało znaleść wyraz 
w głosowaniu izby. Gdyby więc nawet p. Crispi 
na owem posiedzeniu nie był się dał uwieść swo- 
Jemu gorącemu temperamentowi i nie był wy- 


wołał katastrofy, byłby padł przy innej najbliż- | 


szej sposobności. Materjału palnego było dość 
zebranego, lada iskierka z którejkolwiek bądź 
strony, mogła wywołać pożar. Lepiej niezawo- 
dnie dla Włoch, a zapewne także dla p. Crispie- 
go, że się stało wcześniej to, czego uniknąć nie 
yło można. 

Wobec takiego stanu rzeczy program no- 
wego rządu, który objął spuściznę po Crispim, 
prawie sam przez się jest dany. Będzie on, je- 
żeli tak się wolno wyrazić, natury więcej ekono- 
micznej,. aniżeli politycznej, cała bowiem uwa- 
ga skupiać się musi więcej około wewnętrznych 


spraw finansowych, aniżeli około zewnętrznych ; 


spraw dyplomatycznych. W tym też duchu opie- 
wa znana deklaracja, złożona onegdaj w parla- 
mencie przez margrabiego Rudini'ego, a będąca 
niejako krótkiem streszczeniem programu rządo: 
wego. Chcemy oszczędzać — oto główne hasło, 
jakie wypowiada dla swoich rządów premier 
włoski — oszczędza” na wszystkich dziedzinach 
wydatków publicznych — a przedewszystkiem 
w wydatkach na cele afrykańskie. Nie mógł na- 
|= A W 


ZŁOTOBRODY EMIR. 


POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. 


NAPISAŁ 


STAN. WIGURA. 
(Ciąg dalazy). 

Dziad i baba siedzieli właśnie 
wieczorem i kulisz jedli. 

Spojrzeli sobie w oczy i porozumieli się. 

— Jak trzcba, to trzeba... odrzekł 
dziad. 

Do żony się zwrócił, 

. — Å cóż ty na to? Weźmy! Swoich dzieci 
nie mamy... niechaj cudza szczebiocze w chacie. 

— Pro mene! — Weżmy.. dziecko jakieś 
ładne.... 

Przygarnęła do siebie dziewczynkę. 

— A jakże ciebie mama nazywała ? — spy- 
tała, odgartując jej włosy z nad czoła i w sza- 
firowe oczy patrząc. 

— Hanusią... 

. — No, to i my ciebie Ilanusią nazywać bę. 
dziemy ! 

Pocałowała ją w ezoło. Dziecko jakoś ocho- 
czo pogarnęło sę do baby. 
-— Chcesz jeść ? 

— Chcę... 

— Ot tak to lubię... 
łyżkę ci przyniosę. 

toszła Maksymowa do świetlicy i z łyżką 
wróciła. Wetknęła łyżkę w ręce i rzekła: 

— A dmuchaj moje dziecko na kulisz, bo 
gorący. 

Hanusia kulisz brała, dmuchałą i jadła, roz- 
Blądając się dokoła. 

, „Przybiegł pies podwórzowy, Rabczyk, po- 
lizał z tyłu rękę Hanusi, stanął i ogonem trącił. 
Dziewezypka pogładziła psa łyżką — i przy- 
Jaźń już była zawartą. Po każdej łyżce zjedzo- 


na przyźbie 


Poczekajże detynko, 


raz 


turalnie jeszcze pan Rudini dokładnych uczynić 
obietnic, jakiemi i jak wielkiemi będą zamierzo- 
ne oszczędności, pod tym względem musi rząd 
zabrać się dopiero Co wypracowania szczegó” 0- 
wych projektów. Na razie więc sama OWE 
musi wystarczyć parlamentowi — na jak. długo 
to się dopiero pokaże po wypracowaniu prze” 
rząd i przedłożeniu parlamentowi przyrzeczonyć 
projektów oszczędnościowych. Do tego czasu po 
zostaje wszystko — W zawieszeniu broni. 

Jest jeszcze jeden ustęp w podanej p'?<7 
nas onegdaj deklaracji ministerjalnej, który ZW 
cić musi na siebie uwagę nietylko samych Włoch 
ale także zagranicy. Ustęp ten odnosi się do 8t0- 
snnków królestwa pod nowym rządem do M 
carstw europejskich. Żywiono w tym względzi 
w niektórych sferach pewne obawy Wiadomo» 
że dzisiejsze smutne położenie Włoch pod w86 
dem finansowym jest skutkiem naturalnym 4 
tychezasowej polityki zewnętrznej, opartej 5“ 

| lidze środkowo europejskiej. Można się więć było 
nad Dunajem i nad Spreą obawiać, że jeżeli ma 
nastąpić zmiana i naprawa lichych finansów — 
a do tego przedewszystkiem nowy gabinet je 
powołany —- wówezas w pierwszym rzędzie WIDNA 
być usuniętą przyczyna złego, czyli innemi Sł07 
wy musi nastąpić zmiana w polityce zewnętrznej: 
Obawy te margrabia Rudini po części rozpró- 
szył, oświadczając, że nowy rząd dochowa WIET 
ności zawartym przymierzom. 

| Czy uspokojenie będzie szczere i trwałe, 


miało ostrze zwrócone ku Franeji i to było 74 


to ostrze stępić słowami, pełnemi życzliwości dj 
Francji i słowa te nad Sekwaną zrozumiano. 
sma paryskie przyjęły nowy gabinet bardzo ży- 
czliwie. Trudno nam wyobrazić sobie, aby mo- 
żna było być równie miłym i Berlinowi i Pary- 
żowi. Dla tego można z pewną ciekawością Wy- 
czekiwać dalszego rozwoju wypadków. 


e 
Ruskie miscelanea. 
[D j ść a. — Znowu 
(Dziesiąty kandydat. i yć polityczna n 


jako 10-ty kandydat, zatwierdzony: przez 
protiy rnski komitet przedwyborczy, figuruje 
prof seminarjum nauczycielskiego we Lwowie 
p. Aleksander Barwiński. Przeznaczonego na 
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Wyrzekanie i takie biadania ciągłe ezegoż są | 


dowodem? Oto 


zamiast współubie- 
i mow, lskie, godzono SIĘ 
z góry na kogoś 1 nominowzno prostu. Tu 


usimy powrócić jeszcze do wzial 
nych wczoraj 80.000 rubli, przysłanych rzekomo 
z Rosji dla agitacji wyborczej. 
nazywa cały „list Diła kłams 
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do końca i wymysłem tylko dla postrachu © 
narodowców i Plików, 4 dalej tak się wy- | 
raża: 

„Jeżeliby „Russkaja Rada“ (prowadząca 


akcję wyborczą w duchu moskalofilskim) miała 
| tak poważną sumę, to z pewnością Nie KAM 
by jej na skupywanie gł ; demoralizowani 
A 4 osad nie wchodzi: 


russkich wyboreów, a eo najmniej 


ć p a oztzado Ty 
nego kuliszu, Hanusia zbliżała łyżkę do PY 
Rabczyka, który ją akuratnie ze wszystkich ooo 
oblizał — i tą samą łyżką jadła dalej. Me 
z obecnych nie dziwiło to i nie gniewało- Db: 
' ksymycha zwróciła tylko uwagę na inny fakt : 

zbliżenia się psa z dzieckiem. ] 
— Dobre jakieś dziecko... psy do niej idą... 
Maksym rozmawiał, siedząc na przy zbio: 
z Sokołem. Zajęta dzieckiem Maksymychź (3 
zwacała nawet uwagi na to, co mówią Z° 50>* 
chłopy i nie interesowała się tem. Cała jej uwa 
ga pochłaięta była przez Hanusię. 
Katnowie rozmawiali ze sobą długo- d 
słońce na dobre zaszło i zmierzch szary 7% 
stepem zawisł, kiedy Sokoł z przyzby powsta, 
-— No, kumo, dziewczyna u was zostaje 
— A zostaje... ; 
— Hodujcie ją na zdrowie... a mnie W120“ 
pora. ? 
Nachylił się i w główkę Handzię pocałowa. 
Dzieeko stało z łyżką w ręku, nieruchome: za- 
kłopotane spojrzenie zatrzymując po ige. DS 
każdej ze stojąeyci osóD. Wszystko to by r si 
dzie dla niej oboy. Zdawało się że nany" aa 
się nad tem, czem sł dla niej ci ludzie i "| 
ona dla nich?  Walczyło w niej nieświacome 
uczucie bojażni z takiemże rezuciem miłości pa- 
łączone. A 
Te scenę milezącą Maksymycha przerwąłą 
pierwsza. , 
— Diadko już odchodzi... 
w rękę... 4 4 
Hanusia krok naprzód zrobiła i milczące gy. 
koła w rękę emokneła. 
Rozczuliło to starego kozak% 
Schyli? się ku niej, na rekach podniósł i 
zdziwioną nieco w policzek pocałował. 
= Uhowajże się — rzekł — na zdrowie 
i... na Szczęście... 
Z tem odszzedł. 
Hanusia została na futorze. Stosunek jej do 
wszystkich określił się odrazu: Maksym był di. 
dem, żona jego — babą, a Sokoł — diad kiem, 


pocałujże go 


tu i 
inna kwestja. Trójprzymierze przy udziale Włoch ; 


Crispiego aż nadto widocznem. Rudini starał SIĘ | 


ływ polski ; 


Ruś czerwonaja | 
twem od początku | 


zzz 


, wola pana 
Już ' 


, Sprowadził wi 


stojące pnie pasieki. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
on 0 


z romańczukowskim komitetem ` 
tem, że tenże dla targów bardzo przy- | 


wałaby w 
wiedząc o 
stępny i że z „Russką radą“ Zdziałałby lepszy 
gescheft, niż z polskim komitetem, przyczem 
z onych 80,000 rubli zostałaby się jeszcze po- 
rządna suma choćby na wykupno russkiej ziomi 
Z VAR Żydowskieh.* i 
Udpowiedź Czerwonaj Jusi ostra, może i 
zbyt ostrą i n'etaktowna w BZJWyŻszy m stopniu. 
choćby tylko ze względu, % i ten moskalofilski 
organ w polemice tak sa nij ihwyta się sztuczek 


targi 


i kalumnij, Alo narodowcyj, względnie Dilo ma | 


w tym wypadku nauczkę, J$% Walcząc niegodne 
ronią przeciw “komitetowi per, 
centralnem O mtetow: polskiemu 
wyborczemu ; postępując Pieszczerze, zwróciło 
ostrze przeciw sobie ze suy ruskiej. 
Bo oto dalej jeszcze gk Pisze powołana na 
wstępie Rug Cserwonaja : | 
„Aby Jednak niepo stać Ditu dłażnynyj, 
odpowiemy Prawdą na je bajkę. Wiemy z naj 
pownicjszego źródła że rpjedinitele* otrzymali 
od swych patronów na sgj Sele nie wiele, bo 
zaledwie 3009 zł. iial pojmujemy strach 
przed 60.000 rublami  Sgeegółów tego faktu 
z łatwych do pojęcia pra]? nic możemy wy- 
p. lecz mn ROI. żyć Diłu i komitetowi 
a 3 innymi dow l u, že grają czystą 
I cóż 


M 0 2 


mrima maz nA 


La. AAStOT zaj _ narodowcy, którzy 
polskie komitety o koruj I pomawiają ? 
C a 


| Z prasy rosyjskiej. 


; (Potwierdzenie zmiany = Nowo LB. 
| o „lidze pokojoweja 7 frontu Wp. 3 armji Waza" 
| „Urażdanin* o TATT Ń ami i o stanowisk, e = 
w Kurpie. - adjndza 1 z ko teatrom w w.o (5 

| przez „djejatielie, Z gome przeka do „Mask. Wiar WIE 
kwestji, — sorespondii muszej stronyj © W tej 

 — kilka słow * DSJ 
z To, COŚ 


bnym artykule 
i dyplomacji pogyżct:-: 
a gazety rosyjski Sh 
mikę 7 niemicckicjn; 
ostatnich Pic 
„Stopniowo 
Z wymyślonej oh 


frontu w publicysty ce 
odzień, 


> k pole- 
Bao W Jednym z 


y $ 8CJI 

j / związe 
Mi 
W jojasz. Juti 
rusofoDy =~ podejrz P>... 
habsburgskiej do Ji 
robi, nie podobne jest 
spodziewała 


„_ Niemieckie 
8ię monarchji 
€o się teraz 
się Europa 
związku 
cieszyć 
chociaż nie 


trzeb z A te 
rzeba zapominać i 0 A 
przysłowie, które mówić 5" zeżonego 


strzeże”, b miecki 

— Krytykowanie Ai: kk stosunków, a 
szczególniej też praski > JOSt teraz w prasie 

ze dziennym.  Moskicteskie 
rosyjskiej na porządkć fwet do ag lb 
Wuedomosti zabrały sit p „ua niemie. 
kie: DrMy  jteratura wojskowa nie 
adzy doda. iodych wie 
tów, piszą Most. wiek pe e. ucekiej 
armji, a starzy wymi P T SIĘ usuwają 
Z powodu kłopotliwego, P>. 8 ego „położenia 
Ten apadek nis date p d ustąpienia Molt 
kego i Bismarka, les gleko dawniej. Wszędzie 
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zakorzeniło się mnięgafi* 2° Zwycięstwa swoje 
zawdzięcza niemieckż a wysokiemu wy. 
kształceniu i szerokiej wiedzy oficerów. W pa 


tylko jest część 


mianowici 
: wdy, icie 
| cerowie byli w, Pia 


Ą wa b 3 
PJ wykszałcem" „ "st bardzo wiele 
| pozostawiali I pozostawislń, "© życzenia. W armji 
niemieckiej Obecnie panje wewnętrzny nispa- 


E io : 
rządek 1 nieład, z zołnie obchodzą się źle, 


ea M 
Sierota zmalązłą oana 


tylko ojca | mj SE. 0 NICh ni i 

at kt nie mówił. 
„ Odtąd fito, A I top były dla niej całym | 
światem. BE $ 


W m świeci oli, pię: 
kojie i zdrową stała w OD 

wcale podobnym 
eka osadnika ani 


è przy stawkn, i 


osł pł z A anı 
w lesie; nie 7% lesze, ani stuletniego sa- 


du, ani czeresznia n: g rzędami na straży. 
Powstał on z maie SA, padkiem tym była 


Emirowi .. po powroeie z wojen 
Napoleoń ikio}? ab888 sg tem miejscu stadninę, 
: 20 KARAI opodal zagrody od ta 

Ti stepie chata chłopska, 


unu stanęła 
T n stym ia a è E 
A czystym stapiedi chociaż © dwieście kroków 


od nie zai jar, A u podnóża 
biło kia praal jstej jak a woda, któ- 
rej nigdy nie br CANST Zrobiono wice żłob 
bowe i pojono tu stadninę, a chata Maksyma 
stałą na stepie, ażeby 3 tego panktu można było 
Obserwować pasące się Konie. Maksym zasadził 
Przy chacie wiśnie i śliwki — i cto po kilku- 
nastu latach powstał 2 **B9 sadek. Część jego 
była odgrodzona, a przez cgrodzenie widać było 


b 


Kiedy Hanusia na futor Przybyła, sadu nie 
było jeszcze. Chowała się WIĘC i kąpała Się ną 
stepie, w słońcu. Sadek z WĄ rązzm wzrósł. 

Wyrosła na glieza% Tosłą, kształtną dzię- 
wuzynę. Wiele się od tej Pory zmieniło. Maksym 
i Maksymycha starzeli sio, pochylili się do 
grobu. Dziad ciągle niczdużął, baba jeszcze go- 
rzej. zimie z chaty rządko wychodziła, a w 
lecie to jąż tylko grzała się na słońcu. Siewali 
w polu szmat żyta, trochę pszenicy, ale baba 
nie żęłą już ja dawniej. Wychodziła wprawdzie 
na step ze sierpem, ale nażęła snop i na snopie 
siadła. Robiła tylko zażynki. Parobcy, którzy 
tabun paśli, skosili, zebrali, zwieźli i zmłócili. 
Pomagała im Hanusia i całą robotą kierowała. 

Starzy uważali ją jako córkę i kochali jak 


istnieje mądre ' 


wyżsi ofi. ! 


M SEZ TR Z — 
aga ce TOdzinę — nie było | 


1 | 
Jego ? 


zwierzęcość i nieludzkość pruskich oficerów prze- 
chodzi wszelkie pojęcie, a szpiegostwo  atramen- 
towe (pisanie denuncjatorskich artykułów do 
gazet, tak nazwana Tintespion) rozwielmożniło 
się wśród niemieckich oficerów. 

— rażdanin, streszczając polemikę pomię- 
dzy niemieckiemi gazetami. organami Bismarka 
, i antibismarkowskimi, jaka wynikła z powodu 


zbliżania się Rosji do Austrji, pisze: „Dla nas ; 


| Rosjan jest rzeczą interesującą i godną uwagi, 
| że najbardziej dumni  patrjoci nięmiecey 4 la 


| Niemey w stosunku do Rosji nie spaliły wszy- 
| stkich okrętów — to znaczy, że Niemcy sprze- 
| dadzą teraz całe trójprzymierze za jedno dobre 
| 
| 
i 
H 
] 


słowo Rosji, bez której ani trój, ani ezwóvprzy- | 


mierze nie może zabezpieczać i zaspokajać nic- 
mieckich polityków. Wszystko to dowodzi, że 
Rosja zajmuje w Europie przodownieze poli- 
tyezne stanowisko.“ 

üd pewnego ezasn rozpoczęło się ze stro- 
ny moskiewskieh djejateli podkładanie min pod 
polskie teatra w Warszawie. Subwencja. jaką 
daje rząd warszawskim teatrom. jest solą w oku 
ym panom. Korespondent z Warszawy do Mo 
skiewslsich Wi domosti, donosząc 0 amatorskiem 
przedstawieniu w jakimś klabie w Warszawie 


rosy jskiej opery „Aycie za car a,“ wylewa go- , 


rzkie łzy z tego powodu, że nie ma stałego tea- 


L . . s i 
tru rosyjskiego w Warszawie. Posiada on, że , 


(czyż rosyjska ?) polskim teatrom w Warszawie, 
stworzyła i nmocniła tam jedyny w całej Luro- 


pie prawdziwy teatr polski (a ileż jest też ro- , 
syjskich prawdziwych?) i tym sposobem rząd , 
rosyjski wpłynął na silny rozwój polskiej dra- | 


matycznej literatury (co za zasługa!) Koniec 
końcem, korespondent Mesk. Wied. powiada, że 
teatr rosyjski w Warszawie być powinien, bo dy- 
letanci i dyletantyzm, jaki obecnie praktykuje 
się co do rosyjskiego teatru w Warszawie, jest dla 
prawdziwej rosyjskiej sztuki nic wystarczający- 
Ale niby co może obchodzić Warszawę tak da- 
lece rosyjska sztuka, żeby aż pieniądze miała 
na to wydawać i dlaczego to, dla miłości tej 
| sztuki rosyjskiej, gdy przyjedzie prawdziwy teatr 
rosyjski do Warszawy, np, pod dyrekcją P- Kor- 
sza, Rosjanie, zamieszkali w naszem mieście, tak 
dalece dobrowolnie nie chcą chodzić do prawdzi- 
wego rosyjskiego teatru, że aż rząd za pośre- 
dnictwem różnych swoich organów, naczelników 
i dygnitarzy, musi ich gwałtem AGE nawet 
rozdawać bilety darmo, aby tylko ocalić honor 
rosyjskiej sztuki. Po co ta cała maskarada i na 
co się to wszystko zdać może? My np. nie dzi- 
wimy się, że teatr polski Petersburga liche 
robi interesa, bo to nie jest grunt dla niego, 
gdyż jest obcy, wśród obcego społeczeństwa. Ko- 
syjski teatr w Warszawie jest tak właśnie potrze- 
bny, jak polski w_Petersburgu. 


| 
| 
| 
| 
| 
- subwencja, jaką daje „rosyjska kasa 
I 
| 
| 
| 
| 
i 
| 


Akcja wyborcza. 


> tragicznem świetle -— czytamy w M. 
lieformie — ukazuje się od jakiegoś czasu Ga* 
zecię Nar. działalność sejmowego klaba Jawie. 
— obecnie zaś redakcja tego pisma my% A 5 
le, że lwowskie „Koło mężów Todatur soyi 
: klubu zatwierdziło na Lwów kandyda y PP- 

Franciszka Smolki i Sgemapsno ZAB 
i å ibyto postępowy organ, że 
A więc narzeka ten ni - . = 
TE : s rzysw8 sobie tak „ni stąd, ni 
ewica sejmowa Prod miastami,“ że zaprowadza 
zowąd panowamie o komitety, ba, nie komitety, ale 
na kraj cały NE ANN dos 
| władzę wyborcze. Skąd lewica przychodzi do zaj- 
mowili się sprawami miast, o tem powinna wie- 
dzieć redakcja każdego dziennika krajowego; nie 
narzuc ona im jednak swego panowania i nie wy- 


strzeżona, nikomu nie znana jak sarna ste | 
> Ą liwa: 7 , Á powa. 
Nikt się o nią nigdy nie przychodził zapytąć —— 


| obca była wszystkim. Sokół tylko nie zapomniał 


sieroty, Jak tylko czas miał, dosiadał konia i 
pędził na fator. Nigdy jej cacek nie przywoził 
żadnych. Wszystko, co tylko błyszczało, usuwał 
jej z przed oczu, aby się w błyskotkach nie roz- 


| miłowała. 


4 Czasem dziewczyna przywiązała się do 
nowej rodziny, a gdy dada Y baba postarzeli, 


na czele jej stanęła. Pamiętała 0 potrzebach ca- 
tego domu, babę wyręczała w gospodarstwie, a 


dziada — przy stadninie. j 
Tu m owej nocy podczas burzy Emira. 
Był to już mężczyzna; „który czterdziestkę 
| przekroczył, ale wygody Życia i siia zdrowia za- 
cierały kreski, które Cza8 żłobił; oczy jego pali- 
ły się zawsze jednakim ogniem, twarz miał świe- 
żą i młodą, a w jasno-złocistej brodzie nie było 
jeszcze ani jednego włoska siwego. Gdzie się 
odezwał, gdzie błysnęły jego oczy — w tę stro- 
nę biegły westchnienia niewiast i bicia serca tẹ- 
tniły. Szalały za nim chłopki, szlacheianki i eór- 
ki wielkich panów, ale Kmir nie ku wszystkim 
pochyla? sę jednako. Dumny względem wielko: 
pańskiej cieplarnianej panienki, bywał przystę- 
pnym i łatwym dla tych, które chodziły boso, w 
mareżowych koszulach i w domu tkanych zapa- 
skach. Lgnął nie do dresowanych panienek, ale 
do sere prostych, wielkich, szezerych. 

Hanusia wpadła mu w oko. Z myślą o niej 
pan graf powrócił do domu z swej wycieczki no- 
cnej, myśl o niej rozkołysała jego namiętną du- 
szę, Zzakradła się do jej głębi i już jej nie 
opuściła. 

Zmianę usposobienia w grafie dostrzegł tylko 
Sokół, który go znał na wylot i o los dziewczy” 
ny zadrżał. A 

Skorzystał więc z nieobecności Emira ı na 
futor pojechał. i 

Daleko w stepie spostrzegła go Hanusia. 
Rozmiłowana w konnych harcach, większą częś, 


Bismark, starają się wszelkiemi siłami, ażeky | 


| ui ZEE EFYA WE: ŻYWA O 
córkę. Wyrosła tak Hanusia przez nikogo nie do. 


znacza im władz wyborczych, lecz upoważniona 
| do tego przez reprezentantów. miast, sama wre- 
szcie mając ich w swem gronie, wypowiada swe 
| zdanie i wydaje opinję o kandydaturach posel- 


skich, nie rzucając wreszcie gromów potępienia < 
na nikogo, jeśli zechce odmiennego od niej być %3 


| zdania. Każdy komitet jest wyrazem pewnych 
| kół i sfer społecznych. jeśli więc mowa o jego 
władzy, to jest to władza moralnej natury, a 

wartość jej tem większa i chlubniejsza, im chę- 
| tniejszy znajduje posłach. — Tak samo więc ni- 

kogo gniewać to nie powinno, gdy wyborcy 
uwzgiędniają opinję lewiey sejmowej lub ich „kół* 
zaufanych — jak gdy ktoś powie. że nie uznaje 
absolutyzmu komitetów centralnych. 

Twierdzi następnie Gazeta, że odezwa klu- 
bu lewicy nie stawia żadnego programu, że „na 
postulaty jej zgodzić się może najżarliwszy kon- 
serwatysta i najżarliwszy rządowiec.* Gdyby tak 
bylo, cieszylibyśmy się bardzo. że przybędą na- 
szemw stronnietwu sprzymierzeńcy z tak skraj- 
nych. przeciwnych obozów. Jakoś jednak się 
na to nie zanosi. 


* * 
Z niemałem zdziwieniem wyczytaliśmy po- 


Trybulea, dlatego, 
ki postawił jedno" 
mitet centralny naj- 
kres, gdyż nie miał 
a Tarnowa ogłaszać 
komitet 


tet centralny nie ma prawa narzucać kan p 
tów poselskich miastom -- uchwała LEC 
jej pospiech tłumaczy się jednak tem nto: 
Jej P s , że Ruto 
wskiego polecił Już komitet wyborczy lewicy sej- 
mowej, a także i tem, że w krakowskim kollis 
cie centralnym zasiada z Bochni sam dr. Trybu- 
lec, a z Tarnowa ks.j Walczyński, zań El: 
mowa ginie w znikomej mniejszości, l 

Rzeczą centralnego komitetu naprawić uchwa- 
łę zbyt pospieszną, szczęściem nie wykonaną do- 
tąd i postapić według swego statutu. a nie 


i 4 : i nad- 
używać swej powagi dla popierania kandydata 
patronowanego przez reakcjonistów naszych, 
wbrew woli miasta Tarnowa, które stoi przy go- 


tychczasowym pośle, 


popieranym praez obóz Po- 
stępowy. P 


* * 
* 

„Koło polskie“ na Bukowinie ogłosiło nastę- 
pujące „Poselstwo do braci Polaków na Bukowi- 
nie:* „Zważywszy, że w najnowszym czasie w 
polityce państwa austrjackiego zaszły zmiany 
tego rodzaju, iż Polakom do tegoż państwa nale- 
żącym, stało się dotąd niemożliwem zorjentowanie 
się i obmyślenie stosunku swego do obecnego 


z. a Go o O 


postanowień oczckiwać winniśmy : to i 
i } y ; przeto wydział 
Towarzystwa „Koło pulskie“ na Bukowinie, po- 
leca Polakom w tymże kraju mieszk ą- 
Jacym 
siadłości, aby ma ten raz od udziału 
przy wyborach do rady państwa cał. 
kiem się wstrzymali." 
Czerniowiecka Gaz ta Polsk 
naczelnem miejscu powyższy 
ROPIE p. wyjaśnienie: „Wobec ni epe- 
wnej sytuacji wewnetr nn "> 
obecne r da WBW nętrznej, jaką wytworzyło 
ozwiązanie pad s 
sry ae acy państwa i fawory- 
fe b e stronników niemieckiego centralizmu, 
eZ wątpienia najwłaściwszem stanowisko, 


a, ogłaszając na 
komunikat, daje 


PEP E 
dnia spędzała na siodle. Ujrzawszy więc Sokoła 
przyleciała do niego jak strzała. 

Zeskoczyła z konia, w rękę diad'ka poca- 
łowała, poczęła do niego przemawiać pieszczotli- 
wie i hołubić się — jak zawsze. 

Ale Sokół był nachmurzony, 

, — Cóż tobie diad'ku się stało, że na mnie 
nie spojrzysz ani pokochasz, jak dawniej ? 


ocałował ją. N 

— Ot, gadasz, aby gadać! — odrzekł nie- © 
chętnie. ` Š 
A Nie rad był, że mu dziewczyna w duszę m 
zajrzała. 5 
== A dziad i baba zdrowi ? Z 

— Niezdużają oboje, E- 

— Możebyś lepiej przy nich siedziała... ‘£; 


Ani wody nie ma komn podać, ani strawy 
zgotować ! : 

Hanusia wzięła tę przymówkę do serca, 
im niczego nie brakowało! Od tygodnia jeszcz 
najmyczkę wzięłam „do pomocy, 

Sokół zamilkł iż w milezeniu zajechali na futor. 

Było to przed wieczorem. Dziad właśnie 
siedział na przyżbic, oparł ręce o kolana, głowę 
schylił, myślał © czemś, Rabczyk. już z trzeciego 
pokolenia, zawył radośnie i przełaz przeskoczył, 

— Ktoś znajomy — pomyślał dziad i ułowę 
podniósł. , 

W tej własnie chwili od przełazu odezwało 


się pozdrowienie. N 
— Dobry wieczór, Maksymie ! = 
Dziad się trochę podniósł i przypatrywać się & 

począł. Z 
— Oce! Nie poznałem... Cur jomu! z. 
Głową skinął i rzekł sam de siebie : e 
— Pohani oczy! 2 
Przywitał się serdecznie z Sokołem. Usiedli a 

obaj na przyźbie i gawędzili. = 


Sokół do 
zwrócił. 

— Jedź-no ty detynko do tabunu, a my tu 
z dziadem pogadamy. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


stojącej obok Hanusi się 
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rządu i innych stronnictw i uchwalenie sposobu 4 
dalszego postępowania, my zaś Polacy na Buko e 
winie mieszkający, trwając w solidarności co do %3“ 
iyki s praċmi naszymi w Galicji — tychże E 
N 


(z wyjątkiem właścicieli większych po- B 
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jakie tutaj zająć e nasz żywioł, gdy na ra- 
| To 4h zł oprzeć się na kandydacie 
własnym. Abstynencja w życiu polityczeEem nie 
zawsze jest dobrą zasadą i niejednokrotnie: pro 
wadzi do apatji, lub osłabienia stronnictwa. 
Wiedziało o tem i Koło polskie, atoli wśród 
danych stosunków inaczej postą- 
pić nie mogło, Gdy z c. k- gmachu przy 
placu Austrji wysłano na kraj kandydatury tak 
sprzeczne między sobą co do zasad, jak auto- 
nomistę obok centralisty, konserwatystę i postę 
powca, gdy każdemu z nich nadano cechę 
kandydatury rządowej, co u nas ró- 
wna się bezwarunkowej gwaraneji za wybór, 
gdy wreszcie sprowadzono nawet takiego 
Ziffera, aby go uznać za rządoweg» kandy- 
data na Bukowinie — abstynencyjne stanowisko 
Polaków tutejszych nabiera znaczenia wy- 
mownego wotum. Wobec wyłącznie 
rządowej mozaiki kandydatur na Bukowi- 
nie — gdy wszelka swoboda wpływu na dobór 
kandydatów jest wykluczoną, a o pozycjo 
w tej chwili niemożliwą — piszemy się 
w zupełności na zasadniczą opinję Koła”. 
icytacja odwołana! — czytamy również w 
tej Gasecie. Znaczy więc jeszcze cośna Bukowi- 
nie głos opinji publicznej i są Jeszeze wyborcy. 
którzy umieją stawić czoło korupcji! P. Emanuel 
Ziffer, desygnowany przez sfery rządowe, po- 
pierany przez czerniowiecką familję centrali- 
styczną, pieniężny jej Parade-Candidat do kupna 
mandatu w okręgu miejskim  Seret-Radowce- 
Suczawa — p. Emanuel Ziffer, ów kacyk kole- 
jowy, któremu się powiodło tyle geszeftów w 
życiu i który utrzymał się zawsze przy każdej 
licytacji -- ten sam p. Emanuel Ziffer... odsta- 
pił od licytacji o mandat poselski 
na Bukowinie! Stało się to na dniu Iv. bin. 
W liście wystosowanym do kierowników „partji 
pięciu“ w Czerniowcach, p. Ziffer podaje za po- 
wód tę okoliczność, iż przeciw jego centrali- 
stycznej kandydaturze wystąpił drugi centrali- 
sta — radca Miskolczy. Nie chcąc wywoływać 


wojny domowej pośród centralistów -- cofa swą 
kandydaturę... wy 
w ycofaniem swej kandydatury p. Zifter 
dowiódł, że jest graczem biegłym, nie lubi 
hazardu i gra tylko „na pewniaka“. Gdyby 


mógł kupić wszystkich — byłby się może zde- 
cydował Ale opłacić połowę, a z drugą stawać do 


walki — szkoda pieniędzy. Bardzo słusznie. 
a 


Z Żarawna piszą do nas: Jak wszędzie, 
tak i tutaj znany program naredowców ruskich 
stworzył rozdział w obozie ruskim. Jedni oświad- 
czają się za programzm Romuńczuka. inni stoją 
twardo przy knucie, a partja tych ostatnich jest, 
niestety, dość liczna. = 

Dotychczas kandydata z mniejszych posia- 
dłości z okręgu wyborczego Stryj, Droho- 
bycz, Żydaczów nie postawiono. Niektórzy 
domyślają się kandydatury posła Ilerasimo 
wicza, sędziego powiatowego w Mikołajow e. 
atoli sądząc z porażki. jaka spotkała go na wie- 
cu w Stryju, spodziew:my się, że sam kandy- 
dować nie będzie i że żydaczowscy politycy ru- 
scy kandydatury jego nie poprą. Tu w Żura- 
wieńskiem większość jest mu przeciwną. 

P. Ochrymowiez, dotychezasowy deputowa 
ny do rady państwa, nie ma tu miru; trudnem 
więc jest pełożenie Rusinów tutejszych. P. He- 


owicz, jeżeliby nawet miał w Zydaczo- 
paliw większość, to nie uzyska jej w Stryj 
m i > Kandydata nie 
ma. Będzie nim chyba prof, Wachnianin.o 
którym przebąkują, że będzie kandydował. Po 
lacy spią dotychczas snem sprawiedliwego. Czy 
spać tak będą aż do dnia wyborów ?.. 
Kołomyi donosi nam nasz korespon- 
dent: Dnia 13. lutego b. r. odbyło się w sali 
tatejszej rady powiatowej zgromadzcnie delegs- 
tów komitetów wyborczych z mniejszych posia- 
dłóści Kołomyja-Kosów-Śniatyn, celem wysłucha- 
nia kandydatów o mandat poselski do rady pań- 
stwa i ostatecznego zgcdzenia się na jednego 
kandydata. Na zgromadzeniu tem proemawiało 
trzech kandydatów narodowości ruskiej, pp. Lu; 
szpiński, Podlaszecki i Scheib. Treści 
a nie podaję, prócz mowy bowiem p. 
uszpińekiego, wyróżniającej się korzystnie bo- 
gactwem treści, szczerością przekonań i trafnością 
poglądów, reszta mów z wierału tylko kilka nie 
zbyt szczęśliwych frazesów i jeszcze nieszczę 
śliwszych porównań, stosowanych do radykalnego 
kandydata dra Daniłowicza, świadczących zaró 
wno o braku wszelkiego talentu krasomówczego, 
jako też, co ważniejsza, pewnych prz 'konuń wy- 
robionych... Zaznaczam tylko, że p. Podlaszecki, 
interpełowany o stanowisko swoje na wypadek 
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KSIEZNCZKA CYRKOWA 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 
PRZEZ s 


PAWŁA PERRON. 


Część pierwsza. 
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E REENA 
„Kochana panno Leonioi — tak rozpoczy- 
nał się list proboszcza. -- Smutne dzieje pani i 


jeszcze sautniejsza jej sytuacja obecna pochła- 
niają bez przerwy „wszystkie Myśli moje, od 
chwili naszego rozstania się. Niejednokrotnie też 


nie mogłyby stać się podporą dla pani? Tw mo- 
"ffłach e, Salem Najwyższego bez 
_ przerwy o świętą Jego pomoc dA pani — g 
wkrótce juz Najśw. Panna która oby cię PAT 
2. w Swoją atałą opiekę, pozwoliła mi natra 
| Ey na coś, co być może przyniesie ‘^ Panno 
_ Leonio, korzyść wielką, Odczytaj co Żywo do- 
łączony wycinek Zz gazety, a jestem PWN): że 
_ nieawłocznie rozpoczniesz  tropienie owych zło- 
= dziei, którzy pomiędzy innemi zabrali i testament 


1 


= śp barona z jego kasy. Ponieważ nie znam Gzi- 
 siejszego adresu pani, więc list ten poscłam na 
ręce mego synowca, aby ci go wręczył osobiście. 
p Niechajże Bóg błogosławi cię stokrotnie, moje 
k dziecię! Przebaez mi to czułe Wyrażenie | Za 
] 


chowaj w przyjaznej pamięci twego przyjaciela 


= — Abbé Fross.“ 


y Skwapliwie pochwyciła teraz Leonia ów wy- 
b cinek z gazety, w Chartres wydawanej j odczyta- 
_. ła głośno, co następuje: 


„O ujęciu rabusiów, którzy obrabowali wła- 
ściciela zamku w Brócourt, donieśliśmy wczoraj 
jat naszym czytelnikom. Dziś możemy jeno do- 
dać, że ci zbrodniarze, którzy z takiem wyra- 
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finowancm zuchwalstwem wtargnęli do sypialni 


zastanawiałem się nad tem, CZy moje słabe siły | 
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an Printemps” we Lwowie, ul. Halicka I. 13, 


utworzenia się dwu klubów ruskich, stanowczej 
odpowiedzi dać nie umiał, czy też nie chciał, co 
wraz z okolicznością nagłego poparcia przez 
russkieh, zdawało się potwierdzać krążącą po sali 
pogłoskę o jakichś z nimi pertraktacjach. Osta- 
tecznie wybrano komitet ściślejszy po pięciu z ka- 
żdego powiatu, celem stanowczego nominowania 
kandydata. Gdy na sali toczyła się Jeszcze w naj- 
lepsze debata, oddaliło się chyłkiem pięciu dele- 
gatów kołomyjskieh i część śniatyńskich i bez 
odnoszeria się do reszty delegatów, proklamowało 
nagle kandydaturę p. Podlasze cki ego. Obu- 
rzeni tem postępowamiem delegaci zażądali wstrzy- 
mania sie z ogłoszeniem tej kandydatury, aż do 
otrzymania wiadomości, co postanowią oba komi- 
tety kosowskie, powiatowy i narodowców ruskich, 
które przy kandydaturze notarjusza Łuszpińskie 
go obstawaiy. To przyrzeczono pod słowem 
honoru, ewentualnie żądano, aby obie kandy: 
datury podać do wiadomości komitetu narodnej 
rady. Pomimo to podstępnie podano do tego 
komitetu tylko kandydaturę p. Podlaszeckiego, 
zgoła nie wspominając o Kosowie. Zestawienie 
powyższych faktów świadczy wymownie, że kan- 
dydatura p. Podlaszeckiego nie należy do tych, 
o jakich wspomina ostatnia odezwa wschod gal. 
komitetu centralnego .. 

Z Brzeżan piszą do nas: „W dniu 16. 
bm. odbyło się u mas posiedzenie powiatowego 
komitetu przedwyborczego. Na zaproszonych 100 
osób, zjechało się 74, między nimi prawie wszy- 
scy reprezentanci inteligencji świeckiej i ducho 
wnej, ruskich narodowców i sporo włościan. 

Z kandydatów na posła do rady państwa. 
staneło osobiście dwóch: dr. Andrzej Czajko- 
wski. kandydat stronnictwa narodowców ru- 
skich, i p. Kazimierz Zaremba, dzierżawca 
dóbr i dotychczasowy poseł. Ks. Emil Dżułyń- 
ski, proboszez z łŁapszyna i wydawca Postan- 
nyka, który kaudydaturę swoją pisemnie do ko- 
mitetu zgłosił, usprawiedliwił swą nieobecność, 
a wyznanie wiary politycznej złożył na piśmie. 
Nadto delegat podhajeckiego komitetu, p. Boro- 
wski. zgłosił kandydaturę notarjusza Kurysia 
z Lutowisk. który go © to telegraficznie prosił. 

Zebrani wybrali przewodniczącym p. W ol- 
fartha. poezem pierwszy przemówił dr. Czaj- 
kowski językiem czysto ruskim. W mowie. 
bardzo ładnej tak co do formy, jak i treści, za- 
znaczył, że jest szczerym przyjacielem Polaków 
i podniósł, że interesa Polaków i Rusinów, o 
które w radzie państwa walczyć trzeba, są 1den- 
tyczne; wzywał, aby Polacy wyrzekli się Polski 
historycznej (5c). aby wyrzekli się „polityki 
„zaborczej*. aby zrezygnowali z polityki poloni 
zacyjnej, a wówczas Rusini wyrzekną Się utopji 
podziału Galicji i żyć będą razem z nami, jak 
brat z bratem. „Niech odrodzi się Polska „etno- 
graficzno-nacjonalna* — wołał mowca — „do 
takiej pracy my wam dopomożemy !“ 

Dalej wzywał Polaków, aby chwilę obecn% 
gdy Rusini do nich się zbliżyli, wyzyskali, abyś- 
my dłoni wyciągniętej nie odepchucli, gdyż toby 
raz na zawsze wszelkiej akcji ugodowej śmier- 
telny cios zadało. A. jako niezbędny warunek 
ugody, prosił, aby wybrać posłem Rusina-naro- 
dowca, Rusina nic od parady, lecz takiego. który 
zawsze cechę swoją. jako poseł ruski, zachowa. 
Do „Koła pol:kiego* nie wstąpi, wstąpiłby Je- 
dnak do jeduego z Polakami klubu politycznego: 
gdyby klub te: nosił nazwę klubu lub koła „po” 
słów haliekich*, albo posłów „polsko-ruskich . 
Na każdy wypadek, za obowiązek swój by uwa- 
żał, iść z Polakami-posłami ręka w rękę we 
wszystkich sprawach krajowych, ekonomicznych 
i autonomicznych.* 

Po nim kandydat Zaremba zdał krótką 
sprawę ze swej działalności; zaznaczył, że w 
radzie państwa przez kilka miesięcy swego po- 
słowania wiele zdziałać nie mógł, gdyż poprze 
dnik jego, po którym mandat otrzymał (Roman 
hr. Potocki), nie należąc do żadnej komisji, nie 
zostawił po sobie luki. Natomiast po za izbą sta- 
rał się pracować pożytecznie dla swego okręgu 
wyborczego. Mianowicie wyrobił dla niektórych 
gmin, klęską zeszłoroczną dotkniętych, e 
Opusty podatkowe i usposobił rząd przychylnie 
dla kolei lokalnej w naszej okolicy, która nieba- 
wem stanie się rzeczy wistością. ą 

Gdyby wybranym został, to, obok dążenia 
do wzmocnienia sił państwa, starałby się o zre- 
formowanie taryf przewozowych i o komunikację 
kolejową w naszej okolicy. 

Dra Czajkowskiego interpełowali pp. Tarski, 
Wolski, ks. Solecki i dr. Śchiitzel co do tego, 
jak daleko sięgaćby miała solidarność posłów 
ruskich z Kołem polskim; jak się zapatruje na 
sprawę podatku gruntowego; czy, w razie ata 
ków na autonomję krajów, a względnie kraju 
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naszego, nawet za cenę ustępstw dla Rusinów, 
nie dałby się odwieść od wspólnej z Polakami 
obrony kraju, jako całości; jak się zapatruje na 
sprawę ustawy konkurencyjnej krajowej 1 pan- 
stwowej, które ze sobą są niezgodne, i czy bro- 
niłby sprawiedliwszej ustawy konkurencyjnej kra- 
jowej ; wreszcie, czy Jest, obok powiatowego przed- 
wyborczego komitetu, i inny komitet czysto 
ruski ? R i 

Tę ostatnią ntierpelącję uzupełnił pa ty 
szkowski pytaniem, czy prawdą jest, że w 
ruskim komitecie, T2Zem z narodowcami, Zasia- 
dają moskalofile e 

Na wszystkie iūterpelacje odpowiedział dr, 
Czajkowski bardzo Ztęęznie, mimo jednak naci- 
sku, nie zdeklarował się wyra źnie, jak daleko iść 
ma solidarność posłów ruskich z posłami polski- 
mi, i w tym jedynym kierunku zrobiła jego mo. 
wa dość ujemne Wrażenie, podając niestety w 
wątpliwość szczerość jntencyj narodowców ry- 
skich. Co do komiletq pys)iego. to przyznał dr, 
Czajkowski, że taki istnieje. że właśnie tego sa- 
mege dnia także SIĘ złjepą, i że niestety, ząsją- 
dają w nim i to W ZAączniejszej liezbje. 
tak zwani moskalotile, 

Ponieważ komitet dzisiejszy reprezentował 
tylko jeden z trzech, razem wybierających po- 
wiatów, przeto do g'%o0wania „nad „kandydatami 
nie przyszło, ograniczono się jedynie do wyboru 
komitetu ściślejszego 2 16 osób W ręce którego 
złożono prawo postaWięnią kandydata w porozu- 
mieniu z komitetami sąsiednich Powiatów, Do 
komitetu ściślejszegł wybrano jednogłośnie z 
Polaków, PP.: Wolfariha, Jędrzejowiczą, Ty- 
szkowskiego, ks. Soleckiego; Polańskiego, Woj- 
skiego, Nartowskieg0» Kopyrtyńskiego, Podle- 
wskiego, dra Zandererą; z Rusinów, pp,; ks. 
Kardubę, ks. Soniewickiego, dra Czajkowskiego, 
ks. Łepkiego, Fanata 1 Kaszewkę. 

, Komitet ściślejszy odbył tego Samego dnia 
posiedzenie, na którem dyskutowano także nad 
innemi osobistościami ttórych kandydatury przez 
osoby trzecie były Poruszone. 2 Przedewszy- 
stkiem chodziło o zba anie, która Z kandydatur 
ruskich, i Która z polskich, zdaniem ruskich 
członków komitetu. ( byłaby najłatwiejszą Ho 
przeprowadzenia, Otóż zdaniem obecnych Rusi- 
nów, z kandydatur ruskich, najłatwiejszą do 
przeprowadzenia, byłaby kandydatura dra Czaj- 
kowskiego, Z Polaków najłatwiejby przeszedł 
wybór prezesa rady Pówiątowej brzeżańskiej, p. 
Wolfartha. Kandydatarę Zaremby uważają Ru. 
sini za najtrudniejszą do przeprowadzenia, gdyż 
jak powiedział dr. Czaj owski, „zanadto świeżo 
pamiętają chłopi, że IM za tego kandydata boki 
obito“, yy końcu komitet ściślejszy wybrał je- 
dnomyślpie pp: Wolfartha, Wolskiego i ks Kar- 
dubę mężami zaufania gą traktowania z sąsie- 
dnimi powiatami, które takze po trzech delega- 
tów W tym celu wybrały Zjazd tych dziewięciu 
mężów zaufania, (PO trzęcjj z każdego powiatu) 
nastąpi w Brzeżanac | dzia 19. lutego i wtedy 
stan kandydatura Postawiong będzie. 

EP R Bosiedzcniu ing Alego komitetu z piętna- 
wg o „ (po PS" 2 każdego powiatu) któ- 
re sę Ania 16- PAS "nie przyszło d 
zgody, legia je gagato. nie Przyszło do 
z60dy. 4 Oętątecznie žilna kandydatura tam 
uchwaloną Bie została. * 
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3 ej chwili dowiadujemy się, że ko- 


SkA eed dla woytodniej Galicji zatwier- 
ZI y Catre pa cifartha — co też nieba- 
wem zostanie kone 


Z IS'T n 
wyborczy uchwalił jęąęogłośnie kandydatu- 
rę dr. Rutowskię W niedzielę odbędzie 
się zgromadzenie, ną kęgrem dr. Rutowski wypo- 
wie swój program Polityczny - 

Z Rzeszowa qonoszą, že d, 16, b, m. zje- 
chała delegacja Jarog. wska, składająca się z i0 
osób pod praewodnięt„ m burmistrza dre Djetziu- 
sa i jego zastępcy gg Jahla Z oświadczeniem, 
że w dotrzymaniu qy wy, pomiędzy oboma mia- 
stami w roku 1879 gwartej, oddadzą głosy na 
tego kandydata Pogęjąkiego do rady państwa, 
którego komitet Wyborców rzeszowskich przed- 
stawi. Na tę deklaragi, spisano i podpisano przez 
dbie strony, protokół, qwó*h egzemplarzach dla 
każdego miasta po jęgnym. Dalej uchwalana, ze 
w myśl uch wały Prz, walne zgromodzenie wy- 
borców miasta Rzęgówą ‘ylko taki kandydat 
przez wy porco Tzęszo wsBIĆ przedstawionym 
być możo, który Pzystąp! 40 programu lewicy 
sejmowej. '' yznac2oo także termin na dzień 22. 
b. m. w Rzeszomic, u 23. W Jarosławiu, w któ- 
rym kandydaci  przęq wyborcami stanąć i swoją 
wiarę polityczną Wyznać nj% A wreszcie powzię- 
to uchwałę, ** na wypadek, gdyby się żaden 
kandydat do termit wyznaCZunęgo” nie zgłosił, 
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oret 


pana de Brécourt, aby tam rozbić i obrabewać 
żelazną kasę, zdają się być ci sami, którzy na 
jakiś czas przedtem popełnili zupełnie analogi- 
czną zbrodnię w zamku Trossart... Czytelnicy 
przypomcą sobie zapewne, -- o czem w swoim 
czasie relacjonowaliśmy -- że br. de Trossart 
z przerażenia na widok rabusiów, padł „trupem 
skutkiem udaru mózgowego. i że złodzieje po- 
tem jeszcze dopuściłi się na trupie rahunku, 
zdzńcrając zeń pierścień kosztowny i zabierając 
z po nad lóżka złoty zegarek. Otóż ten zega- 
rek znaleziono przy jednym z uwięzionych. On 
twierdzi wprawdzie, że kupił go u jakiegoś po- 
kątnego przekupnia w "aryżu, lecz naturalnie 
R ia śledczy nie wierzy takiemu wykiętowi 
:ołoro łotra. Owszem — panoje w na 
przebiegłcego TA. k 
szych sfer.ch sądowych i policyjnych przekona- 
s że zdołano wreszcie ująć dwóch najniebez- 
SZER ch opryszków, którzy od dłuższego 
pieczniejszy ch ostrach na całą okolicę na- 
czasu rzucali istny Po: = 403 f 
> ; ą ło dalsze rozświetli zape 
szą. Energiszne śledztw varaa 
wne czarne tajniki te] afery krymina L * 
|, Z nieiakiem zdumieniem prżeczytaii wę 4 
i Gaston ten list i obojgu przyszła równocześnie 
ta sama Myśl, że być może trzymaj Już w 
swych dłoniach początek nici, 


prowadzi do skradzjonego testam 
też pierwszem i 


i em ich uczuciem Gaston bowiem 
brał jak najżywszy udział zarówno w nadziejach, 
jak obawach swej pięknej Bano — była ra- 
deść, po niej zaś zaczęły się im iłoczyć do gło- 
wy pytania, na które odpowiedzieć trudno 

W jakiż sposób abbé Pross, zamieszkały W 
Amiens, przyszedł ni stąd ni zowąd do wycinka 
gazety, w Chartres wychodzącej ? Ale to jeszcze 
był drobiazg podrządny. Ważniejszem bez poró- 


której koniec do- | 
entu. Naturalnie | 
razu ową notatkę 


było. $ 


wnania było, co Leonia ma uczynić, aby była ; 
powiadamianą ustawicznie 0 przebiegu sjedztwa, : 


przeciw rabusiowi prowadzonego? Czy miału 
może zwrócić się do swego opiekuna i prosić go 
o pomoc w tropinių dalszych śladów testa- 
mentu ? 
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CJptacy Frico 


- Projekt tasi zdawał sią być 
dość naturalnym, [eonia Wedle nie miała doń 
ochoty. Dziwie 

podejrzenie oGzywął, się W Mej co do uczct 
wości p- nowa do MessSieręg __ zwłasza od 
chwili, gdy SL ŚOWiedziała, tenże pozostawa 
o EN 4 stosuniach #C SUKtegorami Śp. b= 


Choć jednak 


rona. Bo i pocóż gy, chciał Utiegcig ja, w roli: 
w domy br. de Mon- 


panny do tOwWar2yştwa. W ŁU f 
traillet i CZy, W tpóle a P uskutecznić, 
nie znając wpicrwyj rodz'ny że, 

Natomiast Zwygcjić SR Olęenie z: sprawą 
swoją do innego qoyadcy Prawnego, zdało się 
jej rzeczą niestoscyną poniexąd, a ponadto je- 
szcze znaczne kosza za 5034 Pociągającą — a 
jednak coś przcejęż stać się "Siły obecnie ! 

Wśród delihęacyj teso. ra 
mniała sobie, że | będąc stale 
do cyrku p. Loyala. A potrzebowała znów tak 
bardzo oglądać się 1a każac5o Cehtyms. Tym- 
czasem Gastou nin miał dott słów do ciągłego 

p o 
zapewniania sieroty jak to gTiewą ge i do wście: 
kłożci doprowadzą ta myśl, +8 jest zbyt młody 
Jeszcze i dopiero studja swoje POtzyną. W prze- 
ciwnym bowiem pazie rzucHDV, Się” z całym za- 
pałem do te] Sprawy, doprowe zając niezawodnie 
wnet do jej zupełnego wyja3menig, |pezonująć 
w ten sposób, nly chłopaż odczyty „ał raz po 
dzienikarsk* a otyczący w)” 


dzaju przypo* 


cinek obracał 


wy mA WE 


+ 
wą om 
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przez długie lata gorliwie się zajmował, a z jego za- 
łożycielem wiązał go stosunek najsympatyczniejszy, * 
Wydział krajowy udzielił Towarzystwu kowali 
w Sułkowicaeh 3-procentową pożyczkę w kw. 2.008 
zł.; fabryce zaś wyrobów platerowanych, pod firmą 
„Jakubowski i Jara“ w Krakowie, 3-proeentowa po- 


liewytłuwmaczopę do tej pory 


zaangażowaną ; 


,oleca r ajwiększ wybór tywarów kap, kctykt pla 
ai „torty kapelusze w, koszul kramate, rękówi 


> > 


Otrzymujemy następujący komunikat: „W 


celu porozumienia się w s:rawie wyboru posła 


do rady państwa z większych posiadłości okręgu 
Kołomyja-Sniatyn- Nadwórna - Horodenka - Kosów. 
mamy zaszczyt zaprosić szan. wyborców na dzień 
23. lutego 1891 o 11. godz. przedpołudniem do 
sali rać powiatowej w Kołomyi. Ludomir Cieński, 
Stanisław Przybylowshi , Stefan Moysa, Roman 
Puzyna. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Marszalek krajowy ks. 
Sanguszko i namiestnik hr. Badeni, powrócili 
do Lwowa. 

Nekrolegjia, W Czerniowcach zmarły: Joanna 
Issakiewiez, w 77 roku życia i Antonina Pan- 


życzkę w kw. 4.800 zł, 

Nadał również stypendjum z fundacji „Wystawy 
lwowskiej z roku 1877“, przeznaczone dla rzemięślni- 
ków i przemysłowców, w kw. 400 zł., p. Sewery- 
nowi Ożewskiemu, czeladnikowi kowal:kiemu, praci- 
Jącemu dotąd w pracowni p. Michalskiego we Liw 
wie. W myśl aktu fundacyjnego, stypendjum pociąga 
za sobą obowiązek wyjazdu za granicę, a obecnie ob 
darzony stypendjam zamierza udać się do fabryk po- 
wozów w Wiedniu i Czechach, celem wydoskonalenia 
się w swym zawodzie. 

Doktorat. Stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich nzyskał na wszechnicy wiedeńskiej p. Henryk 
Borla, rodem ze Stanisławowa. 

Pogrzeb Chechliński: go odbył się w Stryju * 
18. bm. popołudniu, kosztem urzędników kolejowych. 
którzy w tym celu zebrali między sobą składkę Na 
pogrzeb przybył radca rządowy dyrektor Kłosowski 
osobiście. Urzędnicy zaś dyrekcji i każdego dzialu 
przestrzeni wysłali swoich delegatów i wieńce. Ponia- 
waż nieboszczyk był 1ezerwowym oficerem 95. pp. 
przybyli więc też wszyscy oficerowie, w Stryju będący, 
w pełnej paradzie. Orszak pogrzebowy  poprzedzały 
doputacje z 8 wieńcami, i 


a za nimi szła orkiestre 
kiewicz w wieku lat 88. — Józefa z hr. Rostwo | warstatów kolejowych. Trumnę aż do samego grobu 
rowskich Horodyska zmarła d. 18. bm. w Kry- | nieśli koledzy zabitego i służba kolejowa. Nad gro- 
łowie w Hrubieszowskiem. — Klotylda Zarewiezo- | bem zmarłego przemówili: inspektor" Horoszkiewicz i 


wa, obywatelka m. Krakowa, zmarła w 74 r. życia. 
— Z Paryża donoszą, iż d. 16. stycznia zgasł tam 
w 75 roku życia Władysław Niewiarowiez, na 
wygnaniu i w świecie artystycznym znany pod imie- 
niem Jana Tysiewieza. Urodzony na Litwie, w oko- 
licach Wilna, opuścił kraj po powstaniu 1831 roku, 
zamieszkiwał w Krakowie, we Lwowie i we Wiedniu, 
gdzie otrzymał wielki medal złoty za swą „Magda- 
lenę“, znaną pod nazwiskiem Magdaleny Tysiewieza. 
Był to mąż prawy, wysokich zalet, miłujący gorąco 
swą ojczyznę i niepospolitych zdolności malarz. Dawny 
przyjaciel Mickiewicza, ozdobił dzieła wieszcza ilu- 
stracją swego pomysłu i wykonania. Majętność swą, 
zwaną Villa Tekla. w Montmorency pod Paryżem, 
wartości około 200.000 franków, zapisał dla mło- 
dzieży, pragnącej {się wydoskonalić w sztukach pię- 
knyck, zostającej pod kierunkiem zakładu Ossolińskich 
we Lwowie. — Teofil Hansen, znakomity architekt 
wiedeński, o którego zgonie doniósł nam telegraf, 
liczył 80 lat Z pochodzenia był Duńczykiem. Stolicę 
Anstrji ozdobił wielu wspaniałymi gmachami, w rzę- 
dzie których monumentalną budową parlamentu. Był 
przedstawicielem  najczystszego klasycyzmu w archi- 
tekturze. 


Kalendarz. Sobota (21.): Kleonory P. Wschód 


| kozły (rogacze), ptactwo wodne i błotne w ogólności, 
| dropie, pardwy, słonki, cietrzewie, głuszce, lisy. 

| Mianowania. Cesarz, postanowieniem z dnia 17. 
| lutego rb, radcy sekcyjnemu w ministerstwie spra- 
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K. Tuszyński, były kolega zmarłego. 

Dyrekcja kolei państwowych zawiadamia nas. 
że ruch pociągów na przestrzeni Hatna Kimpolung 
został z dniem 19. bm., a ma przestrzeni Czerniowce- 
Nowosielica z dniem wczorajszym przywrócony. 

Na kolejach lokalnych kołomyjskich nastąpi to 
z dniem dzieiejszym. - 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Nowosielce, w powiecie niskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr opada. 
peratura wczoraj była 63C. 
-- 34'0., najniższa — 7870. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pe- 
litechnicznej; Wiatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni co do siły słaby, średnia temperatura doby 
podniesie się do — 40°C., niebo będzie zachmu- 
rzone, a powietrze bardzo wilgotne (około 90 pre. 
wilgotności); śnieg nieznaczny, mglisto. 

Józef Mihalovic, kardynał, zmarły w Zagrzebiu 
w dniu 19. bm., urodził się w Torda w r. 1814. 
Po ukończeniu studjów, poświęcił się stanowi ducho- 
wnemu. Rok 1848 zastał: go na stanowisku wikarego 
biskupiego w Mako, gdzie z polecenia naczelnika od- 


Średnia tem- 
, najwyższą 


0) 


slońca o godzinie 7. minut 5, zachód o godzinie 5. | działu powstańczego ogłosił proklamację do okolicznej 
minut 24 ludności i do duchowieństwa. Za to skazała go reak- 
Kalend, myśliwski, Wolno polować na | cja na cztery lata więzienia i na utratę. wszelkich 


godności. Ułaskawiony przed ukończeniem terminu 
kary, powrócił Mihalovie jako wikary do Tordy, gdzie 
jeszcze przez lat cztery pozostawał ped radzorem po- 
licyjnym. Zamianowany wizytatorem, kanenikiem ho- 


wiedliwości, dr. Aleksandrowi Mniszkowi-Tchorzni- | dorowym, został z czasem proboszczem w Temeszwa- 
ckiemu, nadał tytuł i charakter radey ministerjal- | rze, gdzie pozyskał ogólną sympatję. Dowodem tego 
| nego. obywatelstwo honorowe tego miasta i godność dyre- 


W sprawie spuścizny po Sewer; nie Goszczyń- 
skim pisze Kornel Ujejski: „Sam tylko śp. Aga- 
ton Giller zosta! umocowany przez nmierającego poetę 


do rozporządzenia pozostałością po nim, Do przeglą- 


dania Nanierów, ia w osobnych działach upo- 
| rządkowa.:ych, JELE ZAWCZWAŁ nas kilku ia 


| szych przyjaciół, co dokonaliśmy, a zwracając Tt 
papiery, wyraziliśmy zdanie, że nic z nich nie nadaje 
się do natychmiastowe: publikacji, a jako cenną dla 
przyszłości, lecz po większej części tylko pamiątko- 
wego znaczenia spuściznę po znazomitym poecie, na- 
leży ją złożyć w jednej z publicznych bibljotek. 
| Dział poetyczny, który miałem w ręku, nie był 
obfity. Składały go kilka fragmentów z projektowa- 
nych prac obszerniejszych i dość liczne poəzje liry- 
czne, z których niejełne były już znane, inne, wido- 
| cznie także dawniejsze, nie chciał autor, jak się zda- 
(je, włączać do zbiorów wydanych swoich poczyj. 
Viworu większego, ukończorego, Żadnego nie 
znalazłem. 

W rok po śmierci Goszezyńskiego wyjechałem na 
dłuższy pobyt de Wiednia i wkrótce potem wladze 
rządowe nakazały Gilłerowi wydxlić się z kraju. Udał 
się Giller do Rapperswylu, gdzie, czynny w zarządzie 
Muzeum, sześć lat przebywał, a gdy otrzymał pozwo- 
lenie powrotu z iniernacją w Stanisławowie, już nie 
miałem sposobności widzieć się « nim. Nie mogłem 
więe powziąć z ust śp. Gillera pozytywnej wiadomo- 
| sea papierach po Goszezyńskim, mam jednak naj- 
| glębsze przekonanie, Że nie złożył ich gdzieindziej, 
| tylko w zakładzie rapperswylskim, którego rozwojem 


płonął ogień i zginęło okropną śmiercią. 


ktora tamtejszej kasy oszczędności. Podczas koronacji 
— słanowiącej, jak wiadomo, akt pojednania między 
monarchą a narodem — został Mihalovie, jako jeden 
ze „skompromitowanych*, zawezwany do asystencji 
prymasowi Simorowi i wówczas po raz Przy pl 
strawiony Zosta? xróluwi.„„W roki poźiić,, Wffzimy go 

- PGE, W dwa lata biskupem "rat w rokn 
1870 arcybiskupem w Zagrzebiu. Tę ostatnią godność 
przyjął tylko na usilne nalegania ze strony króla. 
Skoro w sierpniu t. r. odbywał wjazd uroczysty do 
Zagrzebia, lud podburzony i studenci demonstrowali 
na korzyść Strossmajera. Wrzucano mu do karety 
stosy kart wizytowych z napisem : „Niech żyje Stross- 
majer!* Szlachetnością i taktem zdołał wszakże Mi- 
halovic przejednać niechętnych, którzy lękali się w 
jego osobie „pioniera madjaryzmu*, Nawet w ezasacli 
największych burz stronniczych pałac arcybiskupi był 
terenem ściśle neutralnym dla ludzi rozmaitych barw 
politycznych. Na propozycję korony, otrzymał Mihalo- 
vie w dniu 22. czerwca 1877 roku kapelusz kardy- 
nalski, zaś w dniu 6. sierpnia 1886 roku święcił 
pięćdziesięcioletni jubilensz kapłański. Zmarł, otoczony 
powszechnym szacunkicw, po długiem, astmatycznem 
cierpieniu. 

Spalone dziecko. Z Bojańczuka w pow. czer: 
niowieckim donoszą: Straszny wypadek miał tutaj 
miejsce d. 15. bm. w chacie włościanina Twona Holek. 
Rodzice. ułożywszy 14- miesięczne niemowlę na przy- 
piecku do snu, wydalili :ię z chaty na czas dłuższy. 
Dziecko tymczasem stoczyło się na komin, gdzie 


domysłami!.. — zawołała Leonia, na dobre za- | wiązki moje... Ale, ale... wpada mi w tej cha 
niepokojona, zrywając się z kszesła. — Cóż więc | myśl doskonała do głowy. Skoro JA nie mogę 


należy mi uezynić teraz? Zdaje się, że nie po- 
zostaje mi nie innego, jak pojechać w tej chwili 
do Chartres, aby uzyskać jakąś pewność w tej 
mierze, W ciągu pięciu godzin mogę tam za- 
jechać. 

— Nie inaczej! Główna teraz rzecz, aby 
uzyskać jakąkolwiek pewność! Więc jędź pani, 
| pie zwlekając. Mój Boże litościwy... jakże pra- 
' gnąłbym, aby módz towarzyszyć pan!! Na ka- 
zdy atoli sprsób nie może mi to żadną miarą 
wyjść z myśli, jakim cudem mój stary stryj przy” 
szedi w posiadanie tej starej gazety ? 

— Ależ to rzecz obojętna! — przerwała 
| mu Leonia, biegając gorączkowo po pokoju. — 

Nie.. to nie uchedzi... 

— (o nie uehodzi.. może abym towarzy- 
szył pani? 

— Ależ nie 0 tem myślę, bo i ostatecznie 
ZNÓW cóż byłoby w tem złego? Całkiem co in- 
nego zaprząta mi głowę. Wszakże jestem zwią- 
zana umową z dyrektorem cyrku... dziś czwar- 
tek, a w sobotę wieczór mam debiutować po raz 
Pierwszy na arenie. 


ijera moja zostałaby zakwestjonowąną nirchy- 
bnie, gdybym W sobotę wieczór fiasko zrobiła. 
Zresztą i Tipperari musi być codzień ćwiczeny 
W skakaniu przez przeszkodę, w przeciwnym bo- 
wiem razie gotów w stanowczej chwili odmówić 
mi posłuszeństwa .. 

-— A nie Możnaby odwlec tego debiutu? 
Wszakże pospiech jest w takiej sytuacji konie- 
cznogeją nieodbitą, gdyż niebezpieczeństwo za- 
graża z każdej zwłoki! W jednej chwili może 
testament znaleść się w rękach spadkobierców... 
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jechać, więc jedź pam, p. Gastonie! 

— Ależ panno Leonio .. jagaja nie wie- 
działby me.- 

— Nie trwóż się „pah trudnościami, łdzie 
jedynie o to, aby ma miejscu duwiedzieć się, czy 
rabusie zostali jaż skazani i ezy zeznali w Śłedz- 
twie, że również popełnili napad na dom mego 
$p. opiekuna. Mniemam, że w Chartres każdy 
przechodzień na ulicy będzie mógł poinformować 
pana w tym względzie. 

— A gdybyś pani napisała ? 

— Do kogo? Nie mam tam ani jednej zna 
jomej duszy i gdybym zwróciła się do mera, to 
bardzo być może, że ten poprostu pozostawi mię 
bez odpowiedzi, nie czując się bynajmniej obo- 
wiązanym do udzielania szczegółów osobie, zu- 
pełnie dlań nieznajomej. Tak czy siak zresztą, 
musiałabym przez dłoższy czas czekać, a czeka- 
nia i niepewności nie zniosę dłużej. Nic, nie, 
mój kochany przyjacielu, pan musisz jechać „ na 
to nie ma innej rady! 

Zakłopotanie biednego Głastona istotnie nie 
miało teraz granie i odbijało się na jego obliczu 


— Przecież do soboty daleko! młodzieńczem ciemnym rumieńcem. Wreszcie 
— No tak, gdybym nie musiała odbywać Í wykrztusił z siebie taką uwagę: 
codziennie dwu prób jazdy... Cała przyszła ka- — Ależ ja uczyniłbym to chętnie... gdyby 


mi nawet przyszło pieszo pobiedz z Paryża do 
Chartres... atoli w ten sposób nie wiele usłużę 
pani... 

Wesoło zaśmiała się Lenia, 
chłopaka z rzetalnem zdumieniem. 

— Nie! czegoś podobnego nie wymagam 
przecież od pana! Bo i na coby to się zdą 
Chyba za jakie ośm dni zdołałbyś pan do Char- 
tres się dostać, a tu każdej godziny szkoda. Mu- 
sisz pan jechać koleją żelazną i to nawet pospie: 
sznym pociągiejn.., a” 


patrząc na 


i i — Bardzo to pięknie, ale 
— Prawda, prawda.. 2 jednak! Pan Lo- Pp : 4 í 
Jal zaangażował mnie od soboty i będzie (Ciąg dalssy nastąpi) 
miał zupełną rację do oburzenia się na mnie, p 
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O wypadku na kolei Północnej donosi W. 
Ref.: Onegdajszy pociąg osobor/y, odchodzący przed 
godzina 10 rano z Krakowa do Warszawy, przy 
wjeździe na stację w Szezakowy, skutkiem Źle usta- 
wionej zwrotnicy, zamiast na tor pod peron, gdzie 
zawsze zajeżdża, wjechal na stojące wagony, łado- 
wane węglami. Wskutek tego zderzenia, wozy Z wę- 
głami zostały pogruchotane i jeden na drugi podnie- 
sione. Lokomotywa pociągu osobowego moeno zepsuta, 
wagony jednak osobowe, z wyjątkiem jedne) Środko- 
wej pękniętej ściany, nie zostały uszkodzone. Pomimo 
nadzwyczaj silnego uderzenia podróżni w wagonach 
zostali ocaleni, jednak przez uderzenie o ściany wa- 
gów i spadanie kufrów z wierzchu na głowy, po- 
dobno 13 podróżnych doznało lekkich uszkodzeń. 
Wszyscy podróżni odjechali w dalszą dregę po opa- 
trzeniu przez lekarza a fabryki sody w Szezakowy. 
Dwóch robotników z zawiązanem czołem pozostało 

`w Szczakowy po odejściu pociągu. — Tak samo 
służba Kolejowa przy pociągu doznała  potłuczenia, 
lecz nie groźnego. (Gdyby maszynista, chociaż już 
późno, nie spostrzegł był, iż na wsgony jedzie i nie 
zahamował z wytężeniem  pociągn, nieszczęście nie- 
wątpliwie tyłoby bardzo wielkie, Dozorca stacji ze 
zwrotniezymi, których urzędnik ruchu wysłał, ustawili 
mylnie zwrotnicę i zamknęli ją na klucz, — wina 
przeto wypadku na tych ludzi spadnie. Dzisiaj przy- 
Wyle ze Ńzczakowy osoby opowiadają, iż do tej 
chwili, tak jak i wezoraj nikt ze służby kolejowej 
z powodu tego wypadku nie pozostaje w niebezpie- 
czeństwie o życie. 


Dr. Bujwid, znany lekarz warszawski, bawił 
w tych dniach w Petersburgu, celem  wyjednania 
w departamencie lekarskim pozwolenia na czynienie 


prób z tuberkuliną własnego wynalazku w szpitalach 
warszawskich. 

Paki ks. Bism-*rka. Figaro donosi, że cztery 
skrzynie z papierami, będącymi własnością ks. Bis- 
marka, madeszły już do Londynu pod adresem banku 
londyńskiego. Dwie dalsze paki są już w daodze 
Ks. Bismark sam zamierza osiąść w Londynie i tam 
wydać swe pamiętniki, 

Na międzynarodowej wystawie elektro-techni- 
cznej, która się odbędzie w roku bieżącym we Fran- 
kfurcie nad Menem, znajdzie się między innemi wiel- 
ki balon na dziesięć osób, mający wykazać zastoso- 
wanie elektryczności w dziedzinie żeglugi napowie- 
trznej. Winda, za pomocą której pasażerowie dostają 
się do balonu, poruszana będzie przez elektryczność ; 
kvmunikacja telefoniczun połączy osoby, siedzące w 
gondoli z miejscem, z którego balon się wzniesie, a 
w gondoli umieszczony będzie refłektor, rzucający w 
nocy snopy swiatla z góry. Dokonane też zostaną 
próby kierowania balonem za pomocą elektryczności. 

Towarzystwo zai czkowe „Eintracht w Czer- 
niowcach zgłosiło dobrowolne rozwiązanie się. 

Ludność Bukowiny. Rezultat spisu ludności, 
dokonanego na dniu 31. grudnia zr. na całej Buko- 
winie, wykazuje następujące cyfry: W mieście Czer- 

, Diowcach było ludności 51.866; w powiecie czernio- 
wieckim 89.742, w pow. storożynieckim 70581, w 
kocmanieckim 89,959, w suczawskim 53.086, w kim- 
polungskim 45.856, w radowieckim 93.148, w wy- 
żnickim 64.625, w sereckim 54.084. Ogół ludności 
na Bukowinie wynosi przeto 642.897. 

W r. 1880*ludność Bukowiny wynosiła 571.671. 
Przybyło zatem w 10 latach 71.226 dusz, czyli 
11:0%0|,. 

„Odkrycie akarbu. Dziennik paryski Gaulois 
donosi, że w ogrodzie londyńskiego domu księżnej de 
la Torrre znaleziony „został ska.bow sumie 3,400 000 


fm. my przez dziada księżnej, płantatora ku- 
bańsk:« Liu myjałek ma Le 7 ."ecuy 
między wnnków plantatora, 2 na ksi la Torre 


i lady Oiss przypadałoby po 400.00 Mh —v 
ile wiadomość, podana przez paryskie pismo bulwa- 
rowe, jest prawdziwa. 


W rałacu..cesarskim w Berlinie daje się sły- 
szeć obecnie płacz i zgrzytanie zębów. Większa część 
piużby i oficjalistów siedzi pod kluczem i niezadługo 
odpowiadać będzie sądownie za nadużycie zaufania. 
Od pewnego czasu zauważono, iż dzienniki posiadają 
szczegóły rozmów, prowadzunych w pałacu cesarskim 
W kołach najzaufańszych, zaczęto tedy mieć służbę 
na oku. Pewnego razu sam cesarz rozmawiał z je- 

. duym z dygnitarzy o niemożności prowadzenia W 
= przyszłości wojny bez prochu bezdymnego. Rozmowa 
była uplanowaną z góry, a odbywała się w obecności 
podejrzanego kamerdynera. Jakcż nazajutrz cała roz- 
mowa ukazała się w Saałc-Zty., za nią zaś powta- 
' rząać zaczęły i komentowac inne dzienniki. Podejrza- 
nych i przekonanych o niedyskrecję natyel.miast aro- 
sztowano, dziennikom zaś, korzystającym ze zbyt po 
„afnych informacyj, wytoczono procesy sądowe. 

O Meissonierze. 7 Paryża donoszą, że na po- 
siedzeniu akademii sztuk pięknych dnia 14. bm. od- 
czytano pismo hr. Wedelu, jen rala A la snite cesa- 
rzą Wilhelma. *W*pismie tem oświadcza hr. Wedel, 
Że cesafz, z powodn śmierci Metssoniera, wyraził żal 
swój ambasadorowi Herbette w B.ulinie. Śmierć zna- 
komitego artysty przejęła głębokim smutkiem cesarza, 
ceniącego w nim zwłaszcza sumienność, dzięki której 
nie wypuścił z rąk żadnego dzieła, niegodnego mi- 
strza. Cesarz uważa Meissoniera za chlubę Krancji i 
Sztuki całego świata, żywo przeto podziela ałoby 
jego rodeków. Wreszcie prosi cesurz 0 zakomuniko* 
Wanie słów tych akademji, jako instytucji, która 
miała zaszczyt liczyć Meissoniera do swych członków. 

Ucieczka bankiera. Niewesoło dla znacznej li- 
czby ubogich Paryżan skończył się ostatni wtorek, 
gdyż rozeszła się w dniu tym-wiadomość iż bankier 

acć mlotnił się, pozostawiajęc znaczny, bo 30 miljo- 
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nowy defisy+ Pszed pięcioma laty Mace otworzył dom 
, bankowy i ogłosił "w dziennikach, iż od depozytów 
_ płaci 10 proc. Najuboższa ludność Paryża: stróże 
_ domów, woźnice dorożek i omnibusów, drobni rze- 
4 mieślnicy; znosili do bankiera nieznaczne oszczędno- 
_ ści. Powodem sprzeniewierzenia się były, jak zwykle, 
niefortunne spekulacje giełdowe. 
d Sankcje mytnicze. Cesurskiem rozporządzeniem 
= z dnia 30. stycznia br. zatwierdzono uchwały Sejmu, 
= mocą których udzielono koncesji na pobór opłat my- 
_ tniczych: radzie powiatowej w Borszczowie na drodze 
p powiatowej Uście Biskupie-.Jezierzany, radzie powiato- 
wej Tłumacz od mostn na potoku Strychańce, radzie 
Porst w Nadwórnie od mostu na rzece Prucie, 
radzie powiatowej w Buczaczu na drodze powiatowej 
'  Buczacz-Potok Złoty, radzie powiatowej w Brodach 
3 fa drodze powiatowej Brody-Załoźce, radzie powiato- 
"a 


radzie powiatowej w Mielcu na drodze gminnej Tu- 
stów-Brzeście-Sadkowa Góra, obszarowi dworskiemu 
_ wspólnie z gminą Radawie od mostów 
Lubaczówce i Potoku, gminie w Bukaczowcach od 
mostu na rzece Swierzu, obszarowi dworskiemu w 
Wysocku od przewozu przez rzekę Wiełok, obszarowi 
dworskiemu w Gawiuszowicach od przewozu przez 
eek? Wisłok, obszarowi dworskiemu w Ulwówku od 
ew0Zu przez rzekę Bug. 
Z dziejów nędzy. Przed dwoma dniawi z par 
owego domu przy ulicy Krętej, wyrugowano z po 
kania biednego majstra ślusarskiego. Cały war- 


wej w Skałącie na drodze gminnej Grzymałów- Touste, | 
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stat z narzędziami, materiały, oraz sprzęty wyrzucono 
na ulicę. I wszystko to leży dotychczas porozrzucane, 
poniszczone, w największym nielądzie ! 

Podajemy to do wiadomości miłosiernych ludzi, 
a niewątpimy, że znajdą Się tacy, którzy pośpieszą z 
pomocą nieszezęśliwemu rzemieśluikowi 


Policja zakwestjonowała u znanej złodziejki 
Marji M. kilkadziesiąt sztuk bielizny webowej ozna- 
czonej monogramem |. S. Koszule i poszewki ozdo- 
bione są drogiemi haftami. Bielizna ta pochodzi nie- 
zawodnie z kradzieży, to też wdrożono dochodzenie 
celem wyszukania poszkodowanych. Oprócz tego zna- 
leziono u wspomnianej złodziejki dwie książeczki kasy 
Oszezędności na łączną kwotę 200 zł, i korale. 


Kronika brukowa od dwóch dni nie notuje nie 
nadzwyczajnego i nie senzacyjnego. Wezoraj ireo 
wała policja kilkanaście pijaków, którzy wyprawiali 
awantury. 


Wdowa po czterech mężach jest młoda ko- 
bieta, zamieszkała w mieście Elmira, stanie nowojor- 
skim. Ostatecznie zdarzają się także okazy fenome- 
nalne, wdowa jednak, o której mowa, jest osobliwo- 
ścią weale niezwykłą, gdyż liczy zaledwie... dwudzie- 
sty czwarty rok życia. Wszyscy mężowie „umierali na 
turalną Śmiercią i byli gorąco opłakiwani przez wdo 
wę, która obecnie wstąpić zamierza w piąte związki 
małżeńskie. Szczegół charakterystyczny : Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie, do którego Zwrócić się miał 
przyszły małżonek wdowy „repetjerowej — jak ja 
dzienniki amerykańskie nazywają — nie chce przyjąć 
go do grona ubezpieczonych, Uważając zamierzone 
małżeństwo za,.. „eksperyment niebezpieczny”, 


Wagon osobowy, przedstawiający zupełne bez- 
pieczeństwo dla pasażerów w razie wypadku koleja- 
wego, zbudowało towarzystwo nowojorskie „Steel Car 
Company“ i wysłało w podróż naokoło kraju, Sciany 
boczne tego wagonu są prawie półokrągłe, tak, że 
ma on ksztalt cylindrowy. Między obiema płatformami 
umieszczone są silne resory, które na wypadek spo- 
tkania się dwóch pociągów mają pozostać nietknięte, 
gdyż mogą wytrzymać nacisk 35 do 40 ton. Z wy- 
jątkiem dachu, cały wagon zbudowany jest ze stali i 
spoczywa na podstawie, utworzonej 2 dwunastu po- 
tężnych stalowych resorów, która znów połączona też 
za pomocą resorów z podstawą drugą, Spoczywającą 
na kolach. Wewnątrz wagon wysłany jest poduszka- 
mi, mającemi trzy całe grubości, pokrytemi czerwo- 
nym adamaszkiem jedwabnym; między poduszkani 
zaś a stalowemi ścianami i podłogą stalową, znajduje 
się pokład fileu na półtora cala gruby, który w ra- 
zie wykolejenia lub spotkania się pociągu zabezpiecza 
pasażerów od uderzenia ścian slalowych. Przed wiel- 
kiemi oknami znajdują się od wewnątrz wysłane 
kraty żelazne, mające zapobiedz wypadkom, wynikają- 
cym ze strzaskani: szyb. Wagon ogrzewany jest go- 
rącem powietrzem, ma wewnątrz 62 stóp długości 
18 wysokości, a 9 szerokości urządzony jest z wiel- 
kim zbytkiem 1 podzielony na salon, pokój bnfetowy» 
pokój damski i męski. 

Poszukiwanie spadkobierców. Obrońca proku 
ratorji w Warszawie, adwokat Perkowski, zawiada* 
mia o dwóch spadkach wakujących, a mianowicie 
Dymitize Tyzenhauzenie. zmarłym w 1888 r. W ra- 
zie niezgłoszenia się wylegitymowanych  spadkobier 
ców w przeciągu 6 miesięcy, rzeczone sukcesje przejdą 
na własność skarbu państwa. 


„Thermidor“. Zakaz grania „Thermidora* Wy- 
wołał wielkie niezadowolenie stowarzyszonych „Kome- 
dji francuskiej“, którzy się nawet norzą z myślą po 
rzucenia domu Moliera i otworzenia nowego teatru. 
Wystawienie „Thermidora* kosztewało 86.450 fr., 
abonament zaś na 17 przedstawień dał ju am e 
336.080 fr. W ten sposób każdy ze stowar 
poniesł wkoło 16.000 fr straty. 


—— REDS — 

„Sokoł* lwowski obchodzi w niedzielę, dnia 
22. bm. uroczystość 24 letniej roczniey swego zało- 
żenia. O godzinie 7 popołudniu odbędzie się W Sali 
„Sokola“ wieczorek  muzykalno-deklamacyjn)" połą- 
czony z ćwiczeniami członków. Wstęp dla rodzin 
członków za biletami, które otrzymać można w = 
celarji towarzystwa. Potem odbędzie się. ca 
dla członków, na którą lista zamknie gie W Piątek 
wieczorem. 

Odczyt. W niedzielę, dnia 22. lutego"). o go- 
dzinie 12 w południe w sali ratuszowej y odzie się 
odczyt dr. Józefa Gostyńskiego na a a M 
rzystwa wzajemiej pomocy nauczycieli i hauczy? ek 
miejskich szkół ludowych we Lwowie:  ... m 

"Posholacóiń neukowa sekeji T Powa- 
rzystwa lekarzy galio odbędzie się w sobotę dnia RI 
lutego o godzinie 6 wicczorom (ul. Blacharska ILS) 
Porządek dzienny: 1, Dalsze sprawozdanie Z obser- 
waeji nad metodą Kocha, dr Opolski; 2. Sprawozda- 


nie z doświadczeń limfą Kocha w gruźlicy skóry, dr. | 


Świątkiewicz; 9 dyskusja nad poprzednimi wykła- 

dami o metod.ie Kocha; 4. o dyagnostycznem zna- 
. KA 

czeniu szmerów sercowych, dr. Widman. 


„Klub kawaerów*. znakomitą komedję Ba- 


luskiego wystawieno onegdaj w Warszawie w tuatrze i 


„Rozmaitości* po raz 28! Jest to chyba najlepszym 
dowodem popularności, jaką sobie komedja Bałuckiego 
zdobyła u publiczności. Na onegdajszem przedsta- 
wieniu był obeony sam autor, kiórego Warszawą 
serdecznie witała, 


anadomości literackiei artystyczne 
a By <A je 


Repertoar teatralny. Dziś w sobote 
opera w 5. aktach Halevy'ego. Wystep - 
Warmutha, tenora opery włoskiej ; jutro w niedzielę 
popołudniu 0. godzinie pół do „Grube ryby“. ko- 
medja w 3. aktach Baluckiego. Poprzedzi "Hans 
Jurga“, obraz dramatyczny W 1. « ście ; waeth 0 
godzinie 7 „Noe w Wenecji”, operetka w 3 aktach 
Straussa. 


„żydówka*, 
gosciuny Pp. 


Opera. W  „Aidzieś nie stanęlą wczoraj P- 
d'Osta, tak wysoko, jak to Się kroiło w wyobraźni 
naszej, po jej „Normie“. Być Ze, że tę partję, 


primadońa włoska nie dawno dopiero zalicza do swe- 
go repertnaru, być może wreszcie, że nie była tym 
razem tak wybornie dysponowaną, jak przedtem, Na 
każdy ato:i sposób „Ajda* i wE „Czorajszej interpre- 
tacji nie staje bynajmniej w Cieniu po zą temi, jakie 
widywaliśmy na skarbkowskiej Scenic... 

Panna Łnkaszewska 7 Amneris j p. War 
muth — Radames, mieli już dość sposobności oka- 
zać w tej Operze, że wykonują PArtje swoże arcydziel- 
nie. Dziś możemy jeno stwierdzić, że oboje byli wezo 
raj, jak rzadko, bardzo a bardzo dys; onowani. To 
samo odnosimy do p. Jeromina. Partję Amonastra 
w zastępstwie (hodakowskieg0 — odśpiewał p. T. 
Borkowski, z niezłem powodzeniem. 

Wielbiciele p. Warmutba, wręczyli mu wezoraj 
wspaniaty wieniec. 

Koncert wokalno instrum :ntalny urządza z koń- 
cem postu pan Wilhelm Czerwiński, w którym 
wezmą najlepsze siły naszego miasta i chór „Lutni“ 
udział, Usłyszymy najnowsze utwory na orkjesttę, 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Lutego 1891. 


koncert fortepianowy i część z jego oratorjum „Noe*, 


które wykona chór ruięszany „Lutni“. 

Rozlosowanie dzieł sztuki między członków 
„Zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pie: 
koych“ za rok 1890 odbędzie się w Krakowie pod- 
czas ogólnego zgromadzenia dnia 15. marca br. Dy- 
rekcja uprasza tych pp. korespondentów i członków 
Towarzystwa, którzy dotąd nie uiścili należytości za 
akcje na rok 1890, iżby najpóźniej do dnia 28. lu- 
tego br., pod utratą udziału w losowaniu, pieniądze 
za umieszczone akcje wraz ze spisami członków na- 
desłali. 
| — e 


Przegląd polityczny. 


* W kwestji powszechnego głosowa- 
nia wyraził się na jednem ze zgromadzeń przed- 
wyborczych w Wiedniu kandydat poselski W r a- 
betz w sposób następujący: „Prawo powsze- 
chnego głosowania uważane być musi za jedyny 
środek do wytworzenia właściwej udowi repre- 
zentacji — lecz nie jest ono WŚTÓd wszelkich 
stosunków pożądane, gdyż byłoby u nas jedno- 
znacznem Z zesłowiańszczeBiem Austrji 
a prawdopodobnie także ze zwycięstwem prądów 
klerykalnych. Galicja wysyła dzisiaj 63 po- 
słów, a wiemy, jle ciężkich oar kosztują nas 
Polacy U) wedle prawa powszęchnego głosowa- 
nia kraj ten wysyłąłby 95 posłów do parlamentu. 
Jeżeli się Zważy, zę całej ludność: Galicji we- 
dług wykazów statystycznych 5*/o nie umie 
czytać i pisać, to któżby miał odwagę takiemu 
narodowi powierząę losy monarchii: * Ja z mej 
strony nie Misibym odwagi byłbym zaś za tem, 
aby liczba wyborców wzrastała stopniowo.“ 
Wszelkie komentąypze — jak sądzimy — są tu 
całkiem zbyteczne, 

* Sejm węgiersk; obraduje "ad przedło- 
żeniem 0 SAd0wnietwie konsularnem. Hrabia 
Apponyi wystąpił z wnioskiem 9 Odrzucenie pro- 
jektu rządowego, a zrodagowanie nowego, na 
mocy któreg 0 mianowani być mają obok konsu- 
lów sędziowie węgierscy z poręki Cesarza, a za 
ontrasygnaturą węgierskiego ministra sprawiedii- 
wości. Tam, gdzieby system ten nle dał się za- 
stosować, sam konsul mą mieś kompetencję sę- 
dziowską, W odpowiedzi na powyzszy wniosek 
zaznaczył minister sprawiedliwości Szilagyi, że 
samoistność państwa Węgierskiego | zupełna nie- 
zależność węgierskich władz ty unalskich w do- 
stateczny Sposób uznane zostały Przez rząd 
Austrji a zupełnie zbytęcznem Stało się wobec 
tego wszelkie dalsze żądanie uznania suprema- 
tury sądów węgierskich, 

* Z Rzymu donoszą, że stosunek opozycji 
do nowego rządu nie jest jescze wyjaśniony. 
Pierwszy powód do zmierzeniż Sił da wybór 
wieeprezydenta izby w miejsce Rudini'ego, tu- 
dzież konieczne w skutek zmiaBy gabinetu uzu- 
pełnienie komisji budżetowe; Właściwym tere- 
nem walki będą jednak kwestje ekonomiczne, a 
rząd przedewszystkiem zażąda utworzenia komi- 
sji dla przestudjowania reformy taryfy cłowej. 
Do komisji mają wejśę członkowie wszelkich 
grup ekonomieznych. Nie będzie chodziło o ra- 
dykalną modyfikację, ale t„]ķo 0 ulepszenie ta- 
ryfy dowej. Międzynarodowe rokowania vagi: 
dem odnowienia traktatów handlowych, mają być 
podjęte już w najbliższy czasi®. Lubo obecny 
minister marynarki Saint-Bop g2wsze występował 
z gwałtowną opozycją przegzg byłemu ministrowi 

piege" tenże $ "wizytę i na 
dwugodzinnej konferencji opawiał z nia sprawy, 
dotyczące marynarki, kretarzom stanu w 
ministerstwie skarbu ma być ZAMianowanym de- 
putowany Salandra. 

* Znane + 
czony pobyt bET A 4 Królestwa we wscho- 
duich dzielnicach monarchi! pruskiej, wydane 
zostały obecnie także dla obwodu rcjencyjnego 


a 


walające na ograni. 


Ewidzyńskice wap z Królestwa wolno 
<zyńskiego, Robotnikoż rolno i 

m przebysacdii prad oĝawcom wolno ich za- 
trudnise tylko ad 1. k wiel P* do |. listopada w 


zakładach 


m rb Aarstad rolnych "W prze- 
mysiowych, Przyjmować SO r 
czych mężczyzn r pod Lie a. nie 
wolna zatrudniać rodzina 0. CACY 


zatrudniać robotników % Królestwa, winni po- 


przednio a władz pozwolenie na to, , 
które to 5 rwa pa im być każdej chwili 
odebrane. Welke pytanie czy przedsiębiorcy 


eq 1 5% 
zechcą korzystać z tej t% R: * : 
. kołach skupcayj®ð paa iej sprawiła 
interpelacja Garaszanins wagę" "m układu za 
wartego w roku 1589 między P*foncją a królem 
ilsnem, wielkie wrażenie 89 Pardziej, że nie. 
tylko samo stronnictwo 4: „ale i odcień 
radykalistów, którego organem jost Dnewni List, 
popierać będzie interpelantż EOE eae jednak, 
że prezesowi ministrów łatwo RAR wykazać, 
że opieka nąd synem jest konst. "Ucją zawarowa” 
na królowi ojęq, a ugoda» "oku 1Sgg jest 
tylko rozwinięciem tej zasady Przewidzieć je- 
dnak można, żę dyskusia nad interpelacja 
której uniknąć nie będzie możn, | €dzie bardzo 
ożywioną i stać się może wielce Śrażliwą, 
Frey N t polecił "a. 
? : om nio- 
stkim samodzielnym Komenda? M w połydni.. 
wych dystryktach Tunisu i AB” aby unikali 
wszelkiego zatargu 7 trypolitsńskimi szczepem 
pograniczny tat! tem zarządzeniu dęniesiono 
rządowi tureoko który je Izyjął z | „aka 
leniem do wiadomośc, 


* Minister wojny 


no, jak wielką waro rzykłada Francja do utrzy- 
mania najlepszego porczumienia z Turcją, której 
nieuszczupiony stan posiadłości leży zarówno w 
interesie Francji, jak i reszty mocarstw nad mo. 
rzem SŚródziemnem Wspomniane zarządzenie po- 
dano także Urzędownie do wiadomości rządu 
włoskiego. 

* Hamb, Corresp. donosi, że niebawem przy- 
być ma Crispi z wizytą do Friedrichsru]e, 

P Freisinnige Ztg. pisząc o podróży cesarzo- 
wej Frydyrekowej do Paryża, podnosi, żę od r. 
1571 jest oną pierwszym członkiem domu Ho- 
henzollernów, który odwidza stoli ę Franeji. Jest 


to pocieszają gy dowód spólnego ducha pokojo- | 


wego, Czyniącego takie Odwidziny możliwemi. 
Za Tządlów Biananił byłoby do |ęzegoś podo- 
bnego nie Przyszło. Ludy poczytują Podróż ce- 
sarzowej do Paryża za Wypadek, który się przy- 
aż! Go utrzymania pokoju. 

Petersburga donoszą, że naczelnik szta- 
bu korpusy kaukazkiego, jenerał Freze, miano- 
wany Został gubernatorem €rywańskim. 

(Tsiegramy z ftyCA msr, 

Luda-Peszt 20. lutego Według dzienników 
przy wiózł arcyksiążę Franciszek Ferdynand, ce- 
sarzowl własnoręczne pismo cara (G. L.) 
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W odnośnym komunika- : 
cie, wystosowanynj do Porty, Wyraźnie ZaZnaczo- | 


istnieją wszelkie możliwe 
gałunki wanien 
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Teiegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Brody 19. lutego. Tutejszy komitet wyborczy 
wyznaczył dla zgłoszenia się kandydatów na 
posła do rady państwa z miast Brody i Złoczów 
termin dv 24. lutego. a dla złożenia wyznania 
wiary politycznej na #6., oraziprzyjął do wiadomości 
zgłoszenie kandydatury ze strony barona 5o- 
chora i uchwalił zaprosić go do złożenia wyzna- 
nia wiary politycznej w powyższym terminie. 

W itosławski. 

Wiedeń 20. lutego. Obiega pogłoska o dy- 
misji ministra handlu Baquehema. Następcą 
jego ma zostać jeden z szefów sekcyjnych mini- 
sterstwa. 

Praga 21. lutego. Trojan wygłosił wczoraj 
mowę kandydacką i został przez liczne grono 
wyborców uznany za kandydata przeciw Ric- 
gerowi. 

Jaegersdorf 20. lutego. Socjaliści urządzali 
tu zgromadzenie przedwyborcze — władza roz- 
wiązała je jednak. gdyż brali w niem udział i 
niewyborey. 

Teimeszwar 20. lutego. Zgromadzenie liczące 
przeszło 600 Rumunów, uchwaliło zaprotestować 
przeciw ustawie 0 ochronkach dla dzieci, gdyż 
uważają je, jako środek madiaryzowania Ru- 
munów. 

Paryż 20. lutego. Cesarzowa Fryderykowa 
odwidziła wezoraj pieszo w towarzystwie amba- 
sadora wystawę sztuk pięknych. 

Wszyscy ministrowie i dyplomaci zapisali 
swe nazwiska w księdze wizytowej niemieckiej 
ambasady. Cesarzowa zabawi w Paryżu ośm dni. 

Belgrad 20. lutego. W skutek protestu Au- 
strji, wyda rząd ukaz zakazujący miastom na- 
kładania podatków na towary z Austro-Węgier 
pochodzące. 

Berlin 20. lutego  Dzieuniki podnoszą z za 
dowoleniem widoczny we Francji zwrot opinji 
na korzyć Niemiec. 

Podróż cesarzowej Fryderyki do Paryża, 
miała nastąpić na wyrażne życzenie cesarza, 
który od chwili objęcia rządów, dąży do zbliże- 
nia się do Francji. 

Jako pierwszy rezultat tego zbliżenia się 
obu narodów, będzie obesłanie wystawy sztuk 
pięknych przez francuskich artystów. 

Pisma inspirowane przez Bismarka, zapo- 
wiadają, że były kanclerz nie pojawi się W izbie 
panów. , 

Wiedeń 20. lutego. Dzisiejsza „Wiener Zig.” ogłasza 
nominację radey Pizla nadradea rachunkowym przy namie 
stnietwie Jwowskiem. i j 

Wiedeń 19. lutego. Po zamknięciu giełdy wiecz_rnej 
notowano: kredyty 30862, laenderbanki 42280, Statsbany 
24437, lombardy 132, tureckie losy 3735, węg. 77%4 rente 
105 55. 

Szczakowa 20. lutego. Pociąg osobowy, któ- 
ry zetknął się onegdaj, z wagonami ciężarowymi. 
znalazł się na niewłaściwym torze skutkiem błę- 
dnego ustawienia zwrotnicy. Katastrofa nastąpiła 
o godz. 1l. m. 27 przed pofudniem: 

Budapeszt 20. lutego. Przed godziną 9. rano 
przybył tu dzisiaj arcyks. Franciszek Ferdynand 
z powrotem z Rosji. 

Praga 20. lutego. Narodni Listy opowiadają 
następującą wielce nieprawdopodobną historję : 
Ks. Schwarzenberg. który towarzyszył are. 
Ferdynandowi do Petersburga, prosił G i cr- 
sa, aby tenże wpłynął na prasę rosyjską, iżby 
ona wśród zbliżających się wyborów nie popie- 
rała Młodoczechów. Na to odpowiedział księciu 
Giers, przytoczeniem wszystkich ataków przeciw 
Rosji ze strony półurzędowej prasy austrjackiej, 
praktykowanych od lat 12, Gdy Giers następnie 
zdawał carowi o tej swej rozmowie z księciem 
Schwarzenbergiem sprawę, miał car się odezwać, 
i że nie wolno nikomu ograniczać prasy rosyjskiej 
! w jej swobodzie (!). 

Zagrzeb 20. lutego. Zmarły kardynał p” 

lovie nie stawił testamento: Zaaozną pm 
i pozostawi SEE krornyn ; 
majątku, rozdał w ostatnich dni p! 


su fandacjowa. . f 
A łutego Figaro podnosi, że w 
szczególności malarze  Bouguerau i Detaille 


oświadczyli się za obesłaniecm berlińskiej wysta- 
wy sztuki przez artystów francuskich. Skutkiem 
tego powstało tutaj Jury, które będzie oceniało 
obrazy, przeznaczone do Berlina. Około 50 28% 
komitszych malarzy weżmie udział w wystawie. 
> „BR bankier Macć, umknął y Pc 
niędzy. Zabrał .000 franków. 

_ „Paryż 20. lutego> IAW Sanssier po odby 
tej inspekcji zganił wielu komendantów i ukarał 
niektórych aresztem 2 powodu niedbalstwa admi 
nistracji i złego stanu koszar. 4 
Bourguois odmówił przyjęcia następstwa po 
i Pire 20. lutego. Cesarzowa Fryderykowa 
zwidziła wczoraj wystawę w salonie sztuk pię- 
knych i panoramę „dn Siècle“, była na śniada- 
nia w pałacu ambasady niemieckiej, poczem od- 
była długą przzchadzkę w lasku bulońskim. 
Wieczorem odbył się na cześć cesarzowej objad 
w pałacu ambasady. Cesarzowa zamierza zaba- 
wić w Paryżu ośm dni. Minister Ribot, jenerał 
Brugtre i prawie wszyscy członkowie ciała dy 
plomatycznego oddali swe karty w pałacu am- 
basady niemieckiej. 3 

Bonn 20. lutego. Sąd wyższy w Kolonji 
zniósł orzeczenie tutejszego sądu krajowego, któ- 
ry uznał się niekompetentnym w sprawie rozwo. 
dowej ks. Nułkowskich. Wobec tego sprawa 
rozwodowa rozstrzygnie się w tutejszym try- 
bunale 

Rygi 20. lu'ego. Rząd zaprowadził cenzurę 
sa Odczyty profesorów dorpackiego uniwersytetu, 
odbywające się corocznie na cele dobroczynne 
Wątpić należy, czy prelegenci zechcą się poddać 
temu zarządzeniu. 
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porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 9O 
szklanna 70 ct. 
miedziana 55 et. 


d 


et. 
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Londyn 20. łutego. Ajencją „Reutera* donosi 
z Limy. iż wojska rządowe doznały ogromne 
klęski po morderczej walce pod lyuique. Po- 
wstańcy ciągną na Valparaiso. 

Według Timesa Milan zanicchał 
powrotu do Belgradu. 

Madryt 20. lutego. Wedle doniesienia guber- 
natora z Valladolid usiłowali studenci wywołać 
rozruchy. Rozprószono ich bez trudności. 


zamiaru 


~ „Włedeń 2! lutego. Antisemita Vergani wyzwał 
Schoenerera na pojedynek, a ponieważ ten ostatni 
odmówił mu satysfukcji, wice Vergani wnićsł do sądu skargę 
przeciw Schcenererowi o obraze honoru 

Stan zdrowia ks. Liechtenstein 
szył i zagraża życiu chorej, 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 20. Lutego 1890 r. 


znów się pogor- 


| Akcie zn Srtnkę. piuca żądają 
£ ej galie. Karols Ludwika pa 206 zł. M, k. 210 0 | 213 50 
„ Iwuw.-czerni:w.-jaska po 200zł. wa. w sreb, | 233 75 | 236 75 
B uku hiporeczneko zzdcy,sŁieg: po 260 zł, wa, 805 — | S(8 — 
kredytowego gźicyj:kiego po 200 zł. wa. of — - | 316 — 
Listy zastawne za 100 zł. A 
Fan hip. galic, *-proc. w. a. los. w 40 lat | „| zc0 85 | 101 £5 
a bip.galic.h-ur. wa. wy iod, z 1A-pr. pram. 168 85 | ir} 55 
s Dip. galic. 4*,%, w. a. ios, w 50 lat .|"] s8 25 343 95 
a „krajowego 4 i pół pre. w.a, lve šil | 98 63 Sy 2 
Tow kred. gal. ziem. 5-proe. w. a « — wa 
. u " +  4-proe. w. a. e 87 70 98 4 
. u . a %-pręp. w.a. los 4lipół a {| 9550 | 96 20 
. ` a n 41 połyr. w.a. loa. 521, 99 75 | 9045 
= >i a n ç &proc. w. a los 56] >” 95 10 95 87 
Listy dłnżzne zn 100 si. s 
Olic. Zakład kred. włośc. ER w. a. w likmid, |=} co | 62 — 
- a " "gen a > z EB 2 
Ogólnego bolni zo-kredyt Zakładu dla Galicji | w 58 — 
i Bukowiny w 'ikw.6 proc. w.a los. w 15 lat |= awe „AB 
Ob igi za 100 zł. R 
Indemziracyjne galic. 50, m. k. . c 104 3 
Galic. o ca prepiuacyjnego tew a «|7 EP EA 15 =. 
Bukow. fundnszn propiukcyjnego 5%/, w. a. . | © | 100 75 | 101 43 
Kcowuralue Bankn kraj. Hig w. a. . ° 100 60 | 101 s0 
tatyczki kraj. z r. 1978 Gołą W. b.. + 164 BA r am 
3 n + 1683, 1984, 1685 4,7 e W. a 8 3) CJ 
LO ur. 
Miou Krakows . . $ i2 — 24 — 
z BadLłaWOWA . 4 58 50 Su 50 
` Monety. 
Doket ceszr.£i . . : E S59 5 52 
Nzpoloowdor - Y a7 9 20 
Pół tup<Tjd : e - kc |] > 
Bubal tzsyjnkt aury - 155 1 45 
= s papierowy . ż . x 1 33 1 56 
144] mask domiekih |. . 3 Lo | £G 10 | 56 80 
urs giełdy wiedeńskiej 
Kurs y eńskiej. 
(godz. 1 mir. 56 pe południu). Gai 
s órniczego 5 3 
Akcje alpejskie Towarzystwź E! 95 80 93 CO 
a węgierskie bauku kredytowego . S42 — 3:1 25 
a Banku zuglo-sustrjackiego 167 3N 166 63 
a Unionbanka Ka : 247 co | 248 — 
a žolei Karola Ludwika àll 25 | 212 25 
a kolei północnej . + m7, 378 — | 978 50 
» kolel połnduiowej (Lomhardy) 172 75 | 131 25 
n koiel państwowej . >»; 244 37 | 243 62 
a kolei |wowyko-czerniowieckiej | . ] 33500 | s35 50 
n kolei węgierako - północno - w»scLoñutaj 197 — | 197 25 
roy tureckie A a 4 > ` ) 18 m Pr — 
osy komuana!ne wiedeń-kia . > g 18 — | 148'g5 
Akcja Towarzysi wa turockiego zarządu tytoniu 153 50 | 155 — 
| galicyjskie obliyacje indemnizącyjno + | 104 75 | 104 57 
Akcje kolei północm-z chodn. (lit, B. kibathal) | 232 86 | 221 50 
Losy regulacji Cisy ść. ; - -= =e i= 
Akcja Banku dla krajów koroznych 2:2 30 | 22) 60 
Ranta węzisraka ziątą 4-proc, . 105 50 | 105 45 
AXxcje Bzakrereinu . qe 25 | 118 — 
Boeyjski rubel papierowy . 135 8; 1 34 
Ly premiowane węsietskie TE = m 
Akcjg krecy:owu , - 807 87 398 37 
Renta papierowa. - sm 
Narki - = za 
Napolacziyry 9 l2 g 14 
Berlin, dzia —. Lutego 13890 r. 
"godz -- min, — po połndnie). 
Rosyjuki rubel papierowy < = = SE 
Akcje auatrjackie kredytowe — ZAS 
Atoje kolei Karola Ładwika 453 
„Ustrjackie bankroty « È AP PZ sara 
Axcje kole! południewej (Lombarsy) = SE 
Rosyjska pożyaska machodn 3 i Ę $ == 
o ZAZZZZNN 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


r /akiejkolwiek fotografi aż do natura:nej wietkosa', 
j wykonuja bez zatraty podobieństwa 1 
zakłod Or Lwów 

fotogralic: LY J. Hellera akademicka 8, 
a 


zmiaaa pomiesz kania. 


Adwokat dr. Jakób Horowitz 


mieszka pod L 16 ul. Teatralna. 


 Rutynowanego Koncypien'a poszukuje 
Dr Wittlin, 
adwokat w Złoczowie. 


~ 


szech nauk lekarskich 


Dr. Krokiewicz Antoni 
były asystent ; aai soki uje w zakresie 
P Eiei wewnetrznych SA ZMÓA oim 
Ulica Kopernika L 8. 
— —- NN 
` i z pepsyną i djasta 
Wino Chassaing (czynnikami a- 
nemi niexbźdnomi dla fuuxcji trawienia) W ro- 
ku 186° o Winie Chassaing złożouv bardzo pu- 
chlebuy »=POTU parysAi:) akademji medycznej, — 
da gej chwili proćnkt ten otrzymał nagrody Daj: 
wyższe na wszystkie) wystawach — gdzie się 
znajdował. W ruku 1883 iada Zivżune z uczonych 
sędziów na wystąwje produktów fanmacentycznych 
w Wiedniu przyznała ma dypiom na medal złoty. 
kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znown taką 
sumy} nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach. 
Wszędzie te wiao jest dziś znane i cen'o- 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrctu do zdrowia, utracie sił 
i apełylu upośledzonemu i trudnenu trawieniu 
E06 a 


TKATR HR. SKARBKA. 


zi: 
Gościnny występ p. Ignacego Warmutha, tenora 


" cpery włoskiej. 
Zy 


ta 


vp:ra w 5. atach Serib go. 
Muzyka F. lal vy ego. 
QGJSOBKY: 
Jan Franciszak di Bregai kardynał, 
„. , prezydent Rady - +: - . . Jeromin 
Księżniczka Kudoksja, BYNOWICA Cesarza S<alika 
Książę Leupold ++ 4, +. .Juaskowski 
Ruggero, naczelnik miasta ilonstancji łŁomiński 
Albert, oficer  przybaczuej straży 
h Cesarza . KI. 
Eleazar, złotnik 
Rachela, jego Córka , 
Kat. „AEP . 
Lud miasta Konstancji, świta cesarska. szlachta, książęta, 
cesarz, prałaci, urzędnicy, żydzi. i 
Kzecz dzieje się w Konstancji w roku 148. 


. S-Lowski 

„ Warmutli 

. Kasprowicz gą 
a salan0u 


Jutro po pał dniu © godzinie w pół do 4tej : 
„Grube rybe“, lkbmedja w 8 aktach M. Bału- 
ekiego; poprzedzi „Jan Jurga“, obrez dramaty- 
czny | akcie. Wieczór o godzinie 7. „Noc w 
Wenecji“, opera w 3 aktach Straussa. 


-—— 


monolitowa 55 ct. 
cynkowa 50 ct. 
żelazna 40 ct. 
nesiadowa IG ct. 


4 
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DZIENNIK POLSKU z daia 21 Latogo 1391 


- Te ws "iu „Mk wi a 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1*/, centa od wyrazu. 


omy i Parcele we Lwowie sprze- 

daje z powodu przesiedlenia się na 
wieś ped warunkami dla kupujących nad- 
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
Emil Bertemilian Brajer, ul. Bra- 
jerowska 10. 84 


———— 
soba młwuda uzdolniona do wszel- 
kich zajęć kobiecych i zarządu domu 
poszukuje miejsca, jako panna, lub do 
towarzys wa starszej osoby. „Maskawe 
zgłcszenia w Administracji „Dziennika“. 
pezie się kasjerki do sklepn 
biegłej w rachunka;h za kaueją. 


Zgłoszeni? do sklepu od jedenństej do. 
dwunastej. Rynek |. 3. 135 | 


ietarjusz rachunkowo uzdolniony 

otrzyma z«jęcie. Oferty z grzeczności 
przyjmuje sklep lamp Ditmara, plac 
Marjacki. 137 
po 
pinoa panienka z ukończoną T-mą | 
VÀ klasą poszukuje umieszczenia do 
handlu. Łaskawe zgłoszenia pod W. W. 
do admiuistracji „Dziennika*. 


GE, powodzenie! Podpisany 
jako dyetarjusz wskutek skaleczenia 
na prawą rękę niemoże nabyć zajętia, 
a będąc ojcem siedmiorga dz'eci, i nadto 
Żona słaba dłuższy cz s, pozostaje w nę 
dzy tez wszelkich potrzeb życia. Udaje 
się przeto do czułych i patrjotyczaych | 
ser  Szanownej Publiczności upraszając 
o łaskawą pomoc pod adresem: Kan- | 
torja ul. l. 20. Tarnów. Ignacy Skórski. 


"NA 


4 > 
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Najlepsze trunki 
American, Spirit old Spirit 
i Cognac coctail. 


SWZ: 
"A J ç 

W Delatynie jest dom parte:owy 
o cztery pokojach z przedpokojem 

i kuchnią, wraz z ozrodem i wszystkiemi | 

przynależytościami od 15. maja b. r. do 

wynajęcia. Bliższą wiadomość u właści- 

cielki Joanny Pfistererowej,we Lwo- 

wie, ul. Kazimierzowska 1. 43. 


ar w sporządzaniu potraw mię- 

nych Bzezególniej tiegły, oraz 
w zawodzie masarskim, poszukuje od 
1. kwietnia 1891 posady na vsi na ordy- 
narje. Na życzenie mógłby równocześnie 
pełnić obowiąz:i klucznicy, bo ma w tym 
fachu doświadczenie. Przyjąłby także 
cbow azek w Kasynie Ra prowincji jako 
zawiadowca, a na Żądanie złożyć może 
kaucję. Adres: Józef Lang, kucharz 
w Korsowie, poczta Leszniów 133 


5 
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W''= murowana o 6 pokojach z ła- 
dnym ogródkiem w najzdrowszej 
części miasta położona pod bardzo przy- 
stępnymi warunkami do sprzedania. 
Igaacy Rappaport, Jagiellońska 17. 

7a najlepsze uznane maje Pier- 
Z niki na Post poleca Cukiernia 
Józefa Zimmera, ulica Akademicka. 
7O ct. 'h kilo mięszanych cukierków. 
80 ct '/, kilo najwyborniejszych poma- 
dek i czekoladek. 60 ct. 'j, kilo ka.- 
melków 20 gatunków. Ciasta po 4 ct. 


panka uzdolnionego zajmować się 
mlewem przy wodnym waleowym 
młynie „amerykańskim — mogącege wy- 
kazać się świadectwami i zalezeniem 
chlnbnem poszukuje — a przyjmie zgło- 
szenia przy dołączeniu odpisów świadectw 
poeztą w miejscu: Zarząd wsi Podlisek 
małych obok Lwowa, 128 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


APE na I. piętrze, składający 
się z g-€iu pokoi z przynależno- 
ściami, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy- 
walnią połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą- 
cznia Go tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5, 4, pokoje z przynależytościami, 


Sklep,  Stajnię.  Wozownię. 
Skład na towary wynajmuje Zarząd 


realności Emila Bertemilianą Bra- 
jera, w godzinach 9.—12. i 3.—5, 
za a E 


rzy pokoje, kuchnia. I. piętro. 
Batorego 30 138 


Korespondencja prywatna. 


Straszna pistka po Tobie — nieda- 
jesz żadaego znaku Życia — muszę się 
z Tobą porozumieć w Twoim interesie 
ale jak? podaj spesób — z wyjazdem 
Twoim za granicą będzie kłopot — gdyż 
są plamy pewne, które usunąć trudno 
bez wspóluego porozimienia — napisz 
w jaki sposób byłoby to możliwe, Przy 
jaciółka Twoja F. wybiera się już ze 
Lwowa; dokąd nie wiadomo. Oczekuję 
wiadomości lub przybycia 4% niecierpli- 
wością. Co mam dale! zrobić ? — napisz 
Co się dzieje z dziennikiem, czy j uż go- 
tów, czy też się dopełnia. Jeżeli tak to 
byoby wskazaue, żaby wiadomości były 
p!awdaiwsze jak dotąd. Domeiu do wi- 
dzenia, Nusio. 136 


BEGY ein Ea o o 


aa 


Inspektor gospodarczy 


z Księstwa Poznańskiego, 43 lat liczący, 
władający polskim i nuiemiechim języ- 
kiem, sonaty l-b bez żony, a wająey za- 
świidezenie bardzo dobre, szuka stałego 
miejsca od 1. kwietnia 1891. 


Wreszcie jato 


podróżujący lub kasjer. 

Łaskawe ofer y proszę przesłać pod 
adresem: Józef Sikorski, Brody Ber. 
Posen. 1164 


"som 


SIEWNIKI RZĘDOWE 


uailepszej i uajtrwalszej konstrakcji 
dostarczają pod ;iikoletnią gwarancją 
UMRATH & Uomp. 
Fabryka maszyu rolniczych 
w Pradze-Bubna, 1140 a 
Katalogi na żądanie gratis. 
Znakomite świadectwa do dysyczycji. 
Fija i wyłąszny skład dla Galicji 
i Bukowin 
we Lwowie, ul. Gródecka 61. 
oc OO 


s i A 

Poszukuje io egantów. 

Pewra więt sza. renomowana fa- 
bryka miedzi twyrobów metalowych 
poszukuje agentów, biegłych w iv- 
zyku polskim i uzdołeionych do obja- 
zdu Galicji z x aszynami rolni czci | 
za | rowizją. 

Łusyawe zgłoszewa w języku nie- 
mieckim do administracji LSB pisma, 
ped Znakiem „Agent 540“. 1173 


— PETZ 


wz.k 


Jletodyczny Kur 


ob jmujący : neule religii, naute o 
historjo, baligrafje i 1rsurki — 


tym qedany jest prar atej nauki, najlepsze 


„Przegląd Pedagogiczny” 


CZASOPISMO DLA RODZICÓW i NAUCZYCIELI 


postępa h pedagngjki za granicą, r 
porady ve wszelkich kwesijsch wychowawczych. Wogręgniczy NZ 


;am eszcza artykuły: o hy gienie, 
i zajęciach dla dzieci ete. Udziela 


rodzicami i nauczycielami przez bezpłatne zamieszczanie żądań. Prenumera 
W. Ks. Poznańskiem M. 4. 


ADRES REDAKCJI: Warszawa, Widok. 14. Numer okazowy IA ządanie bezpłatnie 


Wydawca Józef Laskow nicki. Odpowiedzialcy za redakcję Acam Krajewski. l apier z tubryki czeulańskiej. 4 
> 
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HERBATĘ Familijną 
:/, kilo (-8Q i 2 zir, 


Znakomite WYSIĘWKI z herbat 
:/, kilo (-48 i ztr. 1-70 
poleca HANDEL 1025 b 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Plac Marjacki l. 7. 


A ba |<< mó 
a 
IDY 
Rozłosowanie dzieł sztuki między 
Cloak ów Zjednoczonych Towarzystw 
Przyjaciół Sztux Pięknych za rok 
1890, odbędzie sięw Krakowie pod- 
cza; ogólnego Zgromadzenia dnia 
15. Marca 1891 r. 1175 
Dyrekcja uprasza przeto tych pp. 
Korespond'ntów i Członków Towa-| 
rzystwa, którzy dotąd nie uiścili na- 


leżytości za akcje na rok 1390, jżby 
najpóżniej do dnia 28. Lutego b r. 


LL 


pod utratą udzialu w losowaniu, pie- 
niądze za umieszczore ekeje, wraz 
ze spisami Członków nadesłali . 


Kraków, dnia 15. Lutego 1891 r. 
DYREKCJA 
ZJEDNOCZONEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 


W KRAKOWIE 
SUKIENNICE) 


JBiynia Reglanracja 


rh 


KAFTTRY TOPPER 


wa Lwowie ms 


ed roku 15533 istniejęeu posiada 
własny skład majlepu:cgo PIWA 
OKÓCIMSKIIGO z browsert 
Jana Góitza w Okocimie, ttore 
sx% dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też PIWA LWÓW” 
SKIEGO z browzru J. Litten- 
felfa i Sp. we Lwowie. Najprza 
driejsre piwo okocimskie ko- 
sztuje biorąc do domu 34 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 et. za litr. Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się moim 
kilstem na dowód, że piwo Z mej restau- 
iracji pochodzi. Knehnia zdrowa, smaczna 
i tabia. Wybór potraw wielki. Oodzien- 
uie wyborn2 flaczki i inne gorą- 
ce i zimna przekąski śniadankowg, Usłu- 
ga ckrzętua i rzetelna, płatniczym zaś 
«am jestem. — Polocająć Re taskawym 
wzglądem Baanownej - Bablicznzości 
kraślę się uniżosy” “ugg 


i 


l iafinła Toepie. 


110ta Księga Szlachiy Polskiej, - 


Roczrik XAII-ty 


| wyszedł z draku i został rożesłany 


aboneniom. | 
Otwiera się przedpłata na Rocznik 
V ty 

a 10 m. (6 zły. za egzemplarz. 
Przedpłatę i zgłoszenia rodzin pra- 
enących być pomieszczonemi w MV. 

Roczniku, przyjmuje 

Teodor Zychliński, senior. 
Poznań, 5. Marcin 21. | 


hiie r r a 
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CROROBY PIPRSIOWE 


Syrop 2 Podlostoranu Wapra 


pp. GRIMAULT et C'e, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchetników; 
powstrzymuje krzituszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pud jego działaniem po- 
cenie się pockskajgo tyt zwięk- 
sza się i vhory odzyskuje szybko 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryiu, 8, ullea Vivienns 

I w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach PP. M kola 


właściciel ręzsuracii p. i 12, 
* z ul. Trybanalskiej we Leczć' 


TEZ Az ZE aS o S ET a 


L. 1345. 1179 


-Dviese 


Polecamy 


Kasparka Zbiór Ustaw 


i rozporządzeń Administracyjnych 


w Królestwie Galicji i Lodomerii z wielkiam księstwem Krakowsk.em. 
Podręcznik dla organów e, k W aiz rzątłow,ch i Władz autonomieznych. 
wydanie trzecie poprawne i pomnożone 6 tonów zł. 25, egzempl. oprawny zł. x9. 

Dla Szanownych prenumeratorów, którzy dawniej ab>nowali i nie 
odebrali tomu VI. wzmiankowango dzieła, zniża się cena tego tomu 
zł. 6 na tylko zł. 4 — jak długo starczą egzemplarze. i 

Dla tego upraszamy o niezwłoczna zgłoszenie się „do podpisanej 
księgarni, posiadającej dzieło powyższe na głównym składzie. 


Seyfarth & Czajkowski 


Księgarnia we Lwowie. 


— 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDŁA WE LWOWIE $ 


poleca zbioru majowego: 
Herbatę familijną zaakomitą 
u, kilo 1 zł tO ct, 2 są. i 3 zł. 


W ysiewki z najlepszych herbat 
1, kilo 1 zł 30 ct. i 1 zł, 60 ct. 1011 © 


LOASEGO0 sławne na cały Świat specjalności 


——E— dla Pielęgnowania skory: 


EAU DE LYS DE LOHSE. 


Flakony oryginalna po zł 150, 2-80 i 5 zł. 
Od przeszło 59 lat niezrównane akao 
najlepsza w d, do skóry dl» utrzyninia pełnej 
świeżości młodzieńczej, jakoteż d'a pen uega 
usLnięcią piegów, epalenix, czerwoni ści, żółtych 
liszajów | wszelkich nieczy siości skóry. 
Biały i różowy dla blon iynek, żółty (Bach') 

dla bruuetek. 750 
LOHSEGO Lilienmilch-Seife (Mydło) 
przecudzego zapactha dla swej €zystości 
idosxonnłości najlepsze ze w zystrich mydeł 
toalet+:wych; sztuka 60 et. rożowe I zł. 
Przy zakupnie nych fubrykatów należy baczyć na firmę: 


GUSTAW LOHS 45 Jiworstrasóe 4h 


w berlinie 
Nadworny Perfumer. 


Można nabyć we wszystkich aptekach i lepszych perfumerjach 
Austro-Węgier, 


1161 | 


| O | 5 _ a = 


Dnia 18. marca 
1591 i następnych 
odbędzie się w mie: 
ście Tarnowie 
w Galicji, stacji 
kolejowej pierwszy 
główny jarmark 
na konie odzna- 
rem koni 
wne rus;. 
Magistrat miasta 


Tarnów, dnia 14, lutego 1891 r. 


Burmistrz : 


] opra- 


echa, Wewióssziego, Ruchi Sklepiʻ- 
skiego i Beisera. ly 
zew bia 

7 "my. 74 


jęyk polski i fra 


W (2: cb. 
rzecz zaczął W a 


-hodz č 
wy ch podręczniki 


i jak uczyć należy, 


czego ! 


wychowaniu i metodach nauczanił, 
kwartalnie w 


franco. 


py PZTS PETRE T — ERZE 
z żę a ES AE E E o CES; 


raneuski, arytmetył e, EAU 
rzegiądzie Peds go 
do każdego z | rZet 


ki przyrodnicze, gaografje, 
gicznym* W „Kurie“ 
imictów 1 wskazówki, 


grach 


1 „! rzeglądu Pedagogicznego": 


wś Lwów, Ulicą Trybunalska. 
„A Meg Ceny stałe. 1175 
LA A M | 


t 


0 


czający Się dobe-| 
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wE Nafte niezapalna Ja 


która niewydajęe żadnego odoru, pali się oszezędnie pięknym 

jasnym łom eniem w każdej lampie. tak o płaskich, jak 

okrągłych palnikach, sprzedaję w moim głównym składzie 
Sykstuska 47 


1 Litr po cenie 22 centów. 


Kupti&ey™m na raz 10 litrów opuszczam z tej ceny 
centy i odstawiam zamówioną raftę własnym wozem do 
domy, Kupującym zaś całemi teczkami zawierającemi okolo 
180 litrów daję przy tej zniżonej cenie jeszcz” znaczny 
rabat, j 
„o Nafta ta, pruieważ przy wysokim stopniu ciepla 
jest yiezApPAłuą, przeto nadaje Się szczególnie: 1) do 
lamp plyskawicznych i w ogóle do wszystkich lamp, 
który paląc SIĘ wielkim płomieniem, naftę zawartą w swoim 
rezepyyarz”, Mocno ogrzewają wskutek czego lampy o wielkich 
palviką ch napełnione nieodpowied nie, nafią częs'o « ksplodeją: 
2) również nadaje się moja niezapaloa nafta do oświetlenia 
takish pr €owni i lokalów, gdzie robota odbywa się wśród 
bardzo wysokej ciepłoty i gdzie wskutek gorąca często 
Zapala się Zwyczajna nieeksplsdująca nafta, posiadająca sto- 
pień niezapalności ust+wą przepisany. 1022 


Piotr Miączyński 


we Lwowie. 


- 


oryginalne rosyjskie samowary 
mosięż,., tombakowe lub niklowe (do gotowania wody na herbatę) 


wyrób ręczny» trwały i doskonały 2 Jierwszorzędnych fabryk 

„Woroncowa t Wanikina” fason gładki równy, 

wagowy, tulipanoDy lub kielichowy wszystkie jednostajne „massiv“ 

z jednego lawalka (me lutowane) zł. 920. zł, 10:80. zł. 11:80, 

sb 1340, zł. 107% 2003880, at. 19'80, zł. 20:40, zł. 21-80, 

zł. 2230, zł. 28. © © al 29, gl. 36, zł. 3960, sł. 4150, 

zł. 53:40, gł. 70 1 9% 40 sł, 200, na filiżanek G g, 12 aż do 300. 
Czarki yod kurek 

z jednego kawałka toczcne, Mosiężne tombakowe 
lub nuklowe zł. 2, 250, 2 ttp. 

Tacki noq samowary 


oryginalne rosyjskić, POdłużnę massiv“ mosiężne, tombakcwe 
A tub. niklówe z, ky), tno doza)” ii 
pe Czajniki l 
oryginalne angielskie, metalowe na 'ls Litr zł, 580, ', Litr 
a. 475. *|, Litr a. 5S0 it, a, Czajmki porcelanowe od 35 ct. 
wyżej, Sitka do herraty, filiżanki, szklanki t łyżeczji do herbaty 
są na składzię w wielkim wyborze 


KAZIMIERZ LEWICKI 


główny skład dla Galicji porcelany, szkła i Wyrobów metalowych. 


do samowarów, 


DO AMERYKI. 
KARTY JAZDY  _, 


Niederlandzko » amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 

1. Kolowrating 9 gu i 

1V. Weyringergasse 7 a WIEDEN. 


Prospekla i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


A MARYACELSKIE 


Ixzrople*żoładlzowe 
wyrabiane w aptes pod aniolen stróżem 
C. IBIRAIVYW w Kromieryżu (Morawa) 
od dawsa używany i znasy srodik leczniczy. dzlałający 
pobudzająco i wzmacniająco na żoiądek przy przeszha= 
duch w trawieniu. 
Tylko prawdziwe i zaepatrzone obok nmieszezony m 
znakien ochronnym i podpisem, 
Cenn fiauszhi 433 e, podwójnej 70 c. 
wi skataowe są podane. 

7 jS oeh do mAabycim, 


mma a r a AW 


a 


Studjum rolnictwa na uwiwersytecie w Lipsku. 
Kurs letni rozpoczyna się 15, kwietnia, wykłady 27, kwietnia. 
Diogr:iry, jakoteż specjalna, do stadjów rolni:twa odnaszzee si? przap'ay, rozsyła 


podpisany, który zarazem udziela ua Żąd nie wszelkich wyjiia eń bazzwło zz lie. 


Dr. W. Kirchner 


zwycz-jny publiczuy profesor, dyrektor in: ytata rolnieze zo 


n> uoiwersyłeci3 w Lipsku. 


W niedzielę dnia S. owca 1891 r. odbędzie się o godzinie 4. po południu 
w sali ratuszowej 


XXVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzyst va Zaliczkowego we Lwowie 


Stowarzyszenia zareje trowanego z nieozrani z013 poręką. 
Porządek dzienny : 
$.rawezdan'e Dyreksji z czynności i rachunków za r. 1690. 
z Sprawozdani ; komisji rewizyjnej i wniosək o udzislenie Dyrekcji aha- 
lutocjum z czynności i rachunków za r. 1330. 
. Wniosek komisji kontrolujążej w sprawie rozdziału czys'ego zysku. 
. Zatwierdzenie wyboru dwóch dyrektorów i jednego zastępcy dyrektora. 
« Wybór 7 członków Rady zawiadowczej w miejsce unstępujących pp. 
Wybranow skiego lieonejusza, Ciuch.ińskiego Stanisława, Fechteru Mi- 
chała, Dr, Krówezyiiskieżo Żegoty, O łowski-.go Jana, Dr Romanow- 
skiego Frazma i Słotuińskiego wiktora, oraz wybór uzupełniający 
w miejsce p. Ludwika Baldwina Ramułta. 
G. Wybór kou isji rewizyjaej na rok 891 ($ 48 ust. i stat). 
We Lwowie, diia 7. u'ego 189'. 
RADA ZAWIADOWCZA : 
Tcwarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


Sto rarzyszen a zarejestro aueg0 4 ograniczona poręką. 


Dn — 


JI H> U 


Za Prezesa: Sekreta' z: 

L Wybranowski. E. Machayski. 

Zamknięzie rachunków za r. 1890 wyłożone jesi do przejrzenia dla 
członków, w biurze Towarzystwa, plae Marjacai |. 9, I. piętro. 

Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko członkom, 
którzy wpłacili na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę, równającą 
się najniższemu udziałowi t. j. 50 zł, (X. 37 statutu ust. 2) i to za Okaza- 
niem karty łegirymacyjuej. 

Upoważnieni do brania udziału w Zgromadzeniu, otrzymają 
legitymacyjną pocztą. n 

Ktoby zaś takowy nie otrzymał, raczy się zgłosić d» biura Towa- 
rzystwa, 1172 


kartę 
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2 HANDEL ` 
sama i towarów wełnianych modnych 


pod firmą: 


JAN WALLACH i SYN 


Rok założenia 1844. 
Polega 


Welwetów prążkowanych 
znanych co do trwałości 


po bardzo przystępnych cenach 
we wszystkich kolorach. 


Galicyjski Bank Kredytowy 
począwszy od (nia 1. Lutego 1690 I 


<YyY A.a.jJe 


"o Asygnaty kasowe 


z 30 dmiowem wypowiedzeniem i 


3'2"o Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś zuajdujące się w obiegu £)", Anygnat; 

kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oproeentowaz e 

będą począwszy od dnia I. Maja 1890 ; 
"4 z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


„Ad zycznie 1880. 


Dyrexcjz. 


4 100 


s, oz 
ÓW, 


Przedruk nie będ- ie płacony- 


7 Dawkarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kalinera. 
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